
Sejm uchylił dekret prasowy.
Niemiły incydent, wywołany przez posła Ballina.

KONWENT SENJORÓW.
Warszawa, 10.12 (PAT) W piątek w polud- 

itie obradował konwent senjorów Sejmu pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu Rataja. 
Na wstępie omaw iano sposób traktowania pro 
wżzorjum budżetowego na kwart. 1 1927 r. Po­
stanowiono, że na posiedzeniu piątkowem 
Sejmu przy pierwszem czytaniu prowizorjum 
dyskusji nie będzie. Odłożono ją natomiast 
do drugiego czytania, które odbędzie się na 
posiedzeniu Sejmu we wtorek lub ewentualnie 
w środę. Posiedzenie to byłoby jednocześnie 
ostatniein przed ferjami świątecznemu

Z kolei omówiono sposoby uchylenia de­
kretu prasowego ze względu na to, że spra­
wozdanie komisji prawniczej proponuje u- 
chwałenie rzeczonego dekretu w drodze usta­
wodawczej. Postanowiono kontynuować roz­
poczętą drogę z tem zastrzeżeniem, że po re­
feracie pos .Libermanna, który przemawiać 
będzie na dzietejszem posiedzeniu Sejmu w i- 
mieniu komisji prawniczej, marszałek oświad 
czy, że fakt, że dekret prasowy zostanie u- 
chyłony w drodze ustawy nie przesądza na 
przyszłość sposobu dekretów Prezydenta Rze 
czypospolłtej.

POKRWAWIONE KOSZULE.
Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) Na początku 

posiedzenia Sejmu zaszedł dość gwałtowny 
incydent z posłem Ballinem (Niez. partja 
chłopska), który domagał się umieszczenia 
wniosku na porządku dziennym w sprawie 
pobicia posłów białoruskich przez policję.

Poseł Ballin, motywując swój wniosek, rzu 
cił na ławę rządową gdzie siedział wi­
cepremier Bartel dwie skrwawione koszule. 
Wicepremjer Bartel zrzucił koszule na ziemię, 
które woźny sejmowy sprzątnął.

Wobec takiego zachowania się posła Balli­
na marszałek zmuszony był mu przerwać i 
odebrać głos.

Mimo to poseł Ballin nie przestawał prze­
mawiać. Po trzykrotnem zwróceniu uwagi, 
marszałek przywołał go do porządku, a w 
końcu zapisał do protokulu, a ponieważ mów 
ca nie przerwał przemówienia, marszałek prze 
rwał posiedzenie. Po wznowieniu posiedzenia 
wniosek nagły posła Ballina z powodu sprzęci 
wu, na porządku dziennym umiesczony nie 
został d jako zwykły odesłany został do komi­
sje Odsyłając ten wniosek do komisji, mar­
szałek apełowal do przewodniczącego ko­
misji administracyjnej, aby ze względu na 
materje, poruszone we wniosku, komisja ze- 
chcaała traktować tę sprawę jako naglą i 
Poszła ze sprawozdaniem już na jedno z 
njbliższycb posiedzeń Sejmu.

DALSZE OBRADY.
Warszawa, 10.12 (PAT) Następnie przystą­

piono do pierwszego czytania następnych u- 
staw ratyfikacyjnych: 1) Układu z Rzeszą 
niemiecką, dotyczącego wprowadzenia pe­
wnych zmian w polsko-niemieckiej konwen­
cji o Górnym Śląsku, 2) Konwencji polsko- 
niemieckiej w sprawie uregulowania stosun­
ków granicznych, 3) Układu z Rzeszą niemiec 
ką o zniesienie dotychczasowego wspólnego 
Zarządu państwowego, istniejącego na podsta 
Me art. 343 Konwencji poisko-niemieckiej 
o Górnym Śląsku. 4) Umowy polsko-niemiec­
kiej obopólnej odprawy celnej i paszportowej

KINO „OAZA"
Od poniedziałku 6 grudnia

i dni następne.

oraz w sp awie ruchu kolejowego w Korzenio 
wie, umowy polsko-niemieckiej o wzajemnej 
komunikacji kolejowej, 5) O międzynarodo­
wej konwencji i załączonego do niej statutu 
o ustroju międzynarodowym kolei żelaznych,
6) O międzynarodowej konwencji opiumowej,
7) Traktatu konsyljacyjno-arlńtrażcwego z 
Danją, 8) Traktatu konsyljacyjno-arbitrażo- 
wego z Austrją i 9) Traktatu ekstradycyjne­
go z Francją. Wszystkie te ustawy odesłano 
w pierwszem czytaniu do komisji spraw zagra 
nicznych. Następnie w pierwszem czytaniu 
odesłano do komisji budżetowej prowizorjum 
budżetowe na kwartał 1 1927 r., po odrzuceniu 
ogromną większością głosów wniosku Nie­
zależnej partji chołpskiej o odrzuceniu tego 
prowizorjum w pierwszem czytaniu.

DEKRET PRASOWY.
Zgodnie z uchwałą konwentu senjorów', ko­

misja budżetowa sprawozdanie o prowizorjum 
ma przedłożyć już na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu.

Buźźet Ministerjum skarbu.
POSEŁ MICHALSKI STWIERDZA NIEREALNOŚĆ BUDŻETU.

J MIECKIEGO UKŁADU PRZYJAŹNI.

Warszawa, 10.12 (PAT) —- Sejmowa ko 
misja budżetowa na przedpoludniowein 
posiedzeniu przystąpiła do obrad nad bu­
dżetem Ministerjum skarbu.

W obradach irezewtniczyi minister skar 
bu Czechowicz z wyższymi urzędnikami 
wszystkich działów tegoż Ministerjum.

Referent pos. Michalski (Ch. N.) omówił 
najpierw sprawę dochodów państwowych 
na tle sytuacji: gospodarczej i finansowej 
u nas.

Następnie poruszył sprawę systemu po­
datkowego, rewizji podatku majątkowe­
go, poczem przeszedł do monopoli pań­
stwowych. poświęcając szczególnej uwa­
dze monopol spirytusowy.

i Na zakończenie referent przedłożył pro 
| jekt nowego gospodarczego ugrupowania 

tan zaroszą i
CELEM PODPISANIA WŁOSKO - NI

Londyn, 10.12 (AW) — „Morning Post1* 
donosi, że dr. Stresemann zaproponował 
Mussołiniemu by dla podpisania wtoske- 
niemieckiego układu przyjaźni przybył do 
Berlina. Stresemann zawiadomił Brianda, 
że wspomniany układ może ucliodzić Ii

Protest lugosławji.
Paryż, 10.12 (PAT) — Według donie­

sień z Białogrodu, wystąpił obecny rząd 
jugosłowiański wobec rządu albańskiego 
z protestem przeciwko paktowi włosko- 
a libańskiemu, wystosowawszy równocze­
śnie do wielkich mocarstw notę, mającą 
na celu zwrócenie uwagi na fakt, że pakt 
ów naruszyć może stosunki na Badkanie.

Zamiast Konstantynopo­
la—Mustafa Kemal.

Londyn, 10.12 (PAT) — Wedle donie­
sień z Konstantynopola przedłożono zgro 
madzeniu narodowemu ustawę w sprawie 
zmiany nazwy miasta Konstantynopola 
na Mustafa Kemal. I

Następnie przystąpiono do sprawozdania 
komisji prawniczej o wniosku szeregu klu­
bów w sprawie uchylenia dekretu prasowego. 
Pized udzieleniem głosu referentowi tej spra­
wy pos. Liebermannowi, marszałek zakomu­
nikował -izbie tekst opinji komisji konstytu­
cyjnej, jaką komisja ta wydała w związku 
z wątpliwościami wysuniętemi na poprzed- 
nlem posiedzeniu Sejmu przez posła Kościał- 
kowskiego. Chodziło o to, czy i w jakiej for­
mie Sejm może uchylać rozporządzenie Pre­
zydenta przed przedstawieniem go Sejmowi 
przez Rząd.

Ponieważ po odczytaniu opinji komisji kon 
stytucyjnej nikt głosu nie zabierał, przeto 
marszałek stwierdził, że opinja ta staje się 
opinja całego Sejmu. Następnie zabrał glos 
jako referent komisji prawniczej pos. Lieber- 
mann. Mówca ten uzasadniał konieczność u- 
chylenia dekretu prasowego, zwracając się 
równocześnie do marszałka, aby stwierdził, 
że uchylenie dekretu w drodze ustawy nie bę­
dzie stanowiło precedensu na przyszłość. Re-

akcji podatkowej w centrali Ministerjum.
Na tem obrady komisja przerwała, od­

kładając ciąg dalszy do poniedziałku.
Przez dzień sobotni i ewentualnie w ni, - | 

dzielę komisja obradować będzie nad pro­
wizorjum budżetowym na I-szy kwartał 
1927 r.

Warszawa, 10.12 (Tel. wł.) Poseł Mi­
chalski, referując budżet Ministerjum skar 
bu poddał go ostrej krytyce. Stwierdził, 
że preliminowane dochody z podatku ma­
jątkowego i przedsiębiorstw państwowych 
są o wiele za wysokie i nierealne.

W końcowych wywodach poseł Mi­
chalski wystąpił z szeregiem pozytywnych 
żądań w zakresie zmian systemu podatko­
wego i polityki skarbowej.

tylko jako zwykły traktat arbitrażowy, 
który nie ma specjalnego znaczenia połi- , 
tycznego. Stresemann nic chce udać się ; 
do Rzymu ponieważ się obawra że taka 
podróż mogłaby być mylnie doma-czona.

Konferencja Brianda 
ze Stresemannem.

Wiedeń, 10.12 (PAT) — Według donic 
sień „Neue Wiener Abendblatt“ z Genewy 
Stresemann i Briand mieli odbyć konfereti 
cję w sprawie twierdz na pograniczu pol- 
skiem, oraz w sprawie wywozu amunicji. 
Stresemann miał w obydwuch sprawach 
uspokoić Briaiula przez złożenie wiążą- 
cych przyrzeczeń. Briand ma zakomuni- 
wać te przyrzeczenia konferencji amba­
sadorów.

800 tysięcy górników 
pracuje.

Londyn, 10.12 (PAT) — W dniu dzisiej 
szyrn przystąpiło do pracy w szybach prze 
szło 800 tys. górników, 

ferent równocześnie postawił poprawkę, że 
ustawa o uchyleniu wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1927 roku.

Przeciw wnioskowi Torłnałnetnu o przystą 
pienie bez dyskusji do glosowania przema 
wiał pos. Sochacki (komunista). Wniosek 
ten przyjęto przed poddaniem pod glosowanie 
wniosku komisji. Marszalek stwierdził, że po­
śród członków Sejmu istnieje rozbieżność za­
patrywań co do sposobu uchylania dekretów 
Prezydenta, wobec czego zgodnie z rzeczy­
wistością uważa, że obecne uchylenie dekretu 
prasowego w drodze ustawy nie może stano­
wić precedensu na przyszłość.

Następnie w drugiem i trzeciem czytaniu u 
chwalono ustawę, znoszącą dekret z popraw­
ką Lieberinsnna. W końcu po odesłaniu dv. 
komisji na wniosek referenta pos. Marczyń­
skiego (ZLN) sprawozdania komisji skarbo­
wej o projekcie ustawy w przed miocie samo- 
istnego podatku wyrównawczego dla pokry­
cia deficytów budżetowych gmin wiejskich, 
Sejm dokonał wyboru członka głównej komi­
sji likwidacyjnej na miejsce pos. Wędziagol- 
skiego, który tę godność złożył. W ybrany zo- 
stał prof. uniwersytetu warszawskiego Potrą- 
życki. Na tem porządek dzienny wyczerpano.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. ' 
popołudniu.

Na porządku dziennym między Innemi apra 
wozdanie komisji budżetowej o prowizorjum 
budżetowem na pierwszy kwartał 1927 r.

Biret kardynalski dla JE. 
kardynała Launego.

Warszawa, 10.12 (A W) — Dzisiejszy 
„Polski Katolik*;  donosi, że w najbliż­
szych d-nóach specjalny delegat papieski 
przywiezie z Rzymu biret kardynalski, któ 
ry osobiście wręczy nuncjuszowi Jego Eks 
ęelencji Lauriemu Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Mościcki, a*tenisamem  odjazd 
nuncjusza do Rzymu zostanie odłożony 
a w dniu 13 bm. odjeżdża tvlko kardynał 
Rakowski.

Projekt ustawy emerytalnej 
dla pracowników umysłowych

Warszawa, 10.12 (AW) — Projekt usta 
wy emerytalnej dla pracowników umysło­
wych znajdzie się w najbliższym czasie na 
porządku dziennym Rady ministrów’ 
Przewidziano ubezpieczenia na czas sta­
rości 40 latach pracy, zabezpieczenie 
inwalidzkie w wysokości 4 pr. zarobków 
już po 5 latach, dla wdów w wysokości 
dwie piąte miesięczna, wkładka ubezpie- 
dwie piąte miesięczna wkładka ubezpie­
czenia wynosić będzie 8 proc, zarobków.

Zadania kuniectwa
Warszawa, 10.12 (AW) — Szereg kup 

ców domaga się o rozłożenia na raty opla 
•ty za świadectwa handlowe, które miały 
być wykupione do 1 stycznia rb. Dotych­
czas 83 pr. przedsiębiorstw wykupiło świa 
dectwa w porównaniu z rokiem 1925. -Jak 
się dowiadujemy, władzę ska rbowe nie. no 
szą się z zamiarem uwzględnienia żądań 
kupiecńwa. Dodać należy, że świadectwa 
handlowe dały około 28 miljonów' złotych

Handel kolonjatiu.
Berlin, 10.12 (PAT)—„W- ■>: ant Ai-cmi*  

donosi z Genewy o rokowaniach nkmice 
ko - włoskich, że za cenę ustęostw w spra 
Wie kotonji zamojskich, gotowe są, Niem 
cy zagwarantować granice Brenuern.
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PRZEGLĄD PRASY
Bilans pomajowy.

POSEŁ THUGUTT O SYTUACJI.

Ongiś sanacyjny organ (dziś niewiado­
mo) „Kurjer Pdranny zamieścił wywiad 
z posłem Thuguttem, dając tytuł temu 
wywiadowi: „balans ogólny pomajowego 
półrocza". Wywiad ten, umieszczony w 
brukowem piśmie, które ongiś zamieszcza 
ło wywiady z mansz.Ptrłsudskim zasługuje 
na uwagę, ze względu ara gorzkie słowa 
posła Thugutta pod adresem Rządu i jego 
szefa marsz. Piłsudskiego:

— Co pan sądzi o sytuacji obecnej? 
/— zapytaliśmy p. Stanisława Thugut- 
ta.------------

. _ Myślę, — brzmiala odpowiedź, —
że brniemy coraz dalej w sprzeczności, 
których nie chcemy czy nie umiemy roz 
wikłać i że w ten sposób wleczemy za 
sobą ciężar, który w pewnej drwili mo­
że się okazać ciężarem ponad nasze si­
ły.

— W ozem pan widzi te sprzeczności?
— Przedewszystkiem w*  koncepcji 

zasadniczej. Jest tajemnicą publiczną, 
że czynnikiem, regulującym w tej cliwi 
li bieg spraw w państ wie, jest wola je­
dnego człowieka. Równocześnie utrzy­
muje się Sejm, który nietylko ma pra­
wo krytyki rządu, ale prawo usuwania 
go bez żadnych apelacyj poza odwoła­
niem się do wyborców. Być może jest 
to oparte na przypuszczeniu, że Sejm 
nie ośmieli się uderzyć na rząd. Otóż po 
pierwsze ośmielił się dwukrotnie. 
Powtóre wywieranie nacisku psychi­
cznego przez postrach nie wydaje mi 
się środkiem dość pewnym, jeżeli się 
równocześnie przeciwnikowi — chociaż 
by konającemu — pozostawia nabity pi 
Ftołet w ręku. W dodatku walkę prowa 
dzi się tak, jak gdyby' nie chodziło o 
złamanie czy zmuszenie do ustąpienia 
przeciwnika, ale o doprowadzenie go 
do najwyższej pasji. Ciosy sztyletem 
óddawna już zastąpiono przez ukłucia 
szpilką, a zamiast ryku dział coraz czę­
ściej słyszy się niezawsze smaczne spo­
ry o drobiazgi ceremoniału, o wątpliwo 
ści liDgwisłyczDM-konstytucyjne, o nie­
jasne miejsca konstytucji, które potem 
stają się jeszcze bardziej mętnemi. W 
ostatecznym wyniku Sejm, który’ w koń 
cu maja z nóeopfeanem zdumieniem o- 
dnalazl sam siebie przy ul. Wiejskiej, 
teraz jednomyślnemi niekiedy uchwała­
mi odbija ataki rządu. Ten ciężko cho­
ry organizm rzadko kiedy potrafi wyra­
zić, czego chce, ale umie jeszcze w do­
syć dotkliwy sposób powiedzieć, czego 
nie chce.

— Sejm jednak już w maju był ni­
wom...

— Nawet znacznie wcześniej niż w 
maju. Dla mnóstwa przyczyni, o któ­
rych kiedyś możemy pomówić oddziel­
nie, Sejm wkrótce po urodzeniu zacho­
rował na uwiąd starczy. Ale oplwać 
chorego, bić go batem po twarzy, stra­
tować leżącego i potem posadzić na je- 
dnem z najwyższych miejsc Rzeczypo­
spolitej — nie wydaje się trafną kura­
cją zwłaszcza kiedy przynajmniej for­
malnie oddaje się swój los w jego ręce 
i mimo to dalej grozi się batem. Twier­
dzę też, że nie jest to najlepszy sposób 
wychowywania narodu. Mogły być trzy 
mniej lub bardiw^t irwieme zakończenia 
wypadków majowych. Możija było 
znieść Sejm, jako instytucję. Jestem 
niezachwianym zwolennikiem syceniu 
rządów parlamentarnych i myślę, żc to­
by się zemściło wkrótce stnaśdiwą ka­
tastrofą — ale toby było logiczne. Mo­
żna było zarządzić natychmiastowe wy­
bory. W każdym razie szanse wyborcze 
rządu były podówczas większe, niż dzi­
siaj. Można było zresztą dokonać isto­
tnej pacyfikacji, godząc się ze swoimi 
przeciwnikami. Nie poszło się żadną z 
tych dróg, a ta, którą się wybrało, jest, 
obawiam się, nastawieniem spraw na 
automatyczny zatarg.

— Kiedy, jak pan myśli, odbędą się 
wybory?

— Tego nikt .nie wie. Zbyt wiele czyn­
ników nieobliczalnych jest w grze. Na je­
dnam z posiedzeń może Sejm naprzykład 
jednomyślnie czy zwykłą większością u- 
chylić dekret prasowy. W czasach i wa­
runkach normalnych pociągnęłoby to za 
sobą ustąpienie Rządu. U nas mówi eię o 
■wydaniu przez Rząd innego, prawie ana- 

. logicznego dekretu. Parlament francuski 
czy angielski przerwałby tę miłą grę to­
warzyską, wyrażając rządowi wyraźną nie-

Zwiedź w Katowicach od dn-4 do 16 b-m>
WIELKĄ WYSTAWĘ-KIERMASZ 

w Sali Powstańcdw, ulać Wolności.

Ciekawe ex5anaiy, kencerl ork:eslry, rafiio-jmłiiii ilj. flrantje. We iMiiirt.
Otwarte od 11 w poi. do 12 w nocy. — wejście zł. 1 - Dzieci i uczniowie 0.50. gr
74J2 Restauracja i kawiarnia na miejscu.

ufność. Ale w Polsce logika obowiązuje 
edaje się, tylko przy egzaminie szkolnym. 
Może tu zresztą wchodzi w grę inny wzgląd 
nakazujący unikać starć ostatecznych, sko­
ro nikt nie jest gotów do rozgrywki. Ale 
najmocniejszą może się okazać logika fa­
któw, która się sama narzuci. Przy tem 
wszystkiem gra w piłkę ręcznym granatem 
nie wydaje mi się zabawą bezpieczną.

— Jak pan ocenia szanso wyborcze?
— Wszędzie i zawsze jest to zagadką do 

ostatniej chwili. W kraju, gdzie na tle ni­
skiej kultury politycznej ściga.ą się wszyst 
kie odmiany demagogji, zagadką jest trud­
niejszą niż gdziekolwiek.Wyborca zresztą 
musi być w tej chwili osobliwie zdozerjon- 
towany. Tworzą sic nowe grupy, rzuca się 
nowe hasła, stronnictwa przechodzą silny 
ferment wewnętrzny. Stare formy ustrojo­
we podgryza eię lub szarga., nowe wprowa­
dza eię tytułem precedensu inalutkiemi tyl­
nemu drzwiczkami. Wszystko to wygląla 
na jakąś maskaradę, na której maski obron 
ców demokracji i parlamentaryzmu noszą 
wczorajsi zwolennicy meto-d gwąltu, rady­
kalne zaś stronnictwa republikańskie u- 
prawiają kult jednostki i składają hołd sile. 
Szef rządu milczy, nawet gestem nie wska­
zując drogi, którą iść zamierza. Inni mini­
strowie mówią zato niekiedy zbyt wiele, 
mniej dbając o to, że każdy z nich mówi 
co innego, a niektórzy zaprzeczają sami so­
bie z dnia na dzień. Nie widać żadnego o- 
środki regulującego działalność rządu, 
sprowadzającego rozbieżności do wspólne­
go mianownika. Wypadki majowe, dokona­
ne w imię leczenia Polski z marazmu, ga­
sną dziś w jakiejś przykrej małości spraw, 
sporów i sposobów. Wapystko jest nieja­
sne, niepewne. Jakże pan chee. żeby w tych |

We Itosiliń JiiBosławii.
TRAKTAT Z ALBANJĄ NIE JEST DOWODEM AGRESYWNYCH ZAMIARÓW WL0C1T.

Białogród 10.12 (PAT) „Polityka" donosi, 
że włoski poseł w Bialogrodzie Bodrero zło­
żył wizytę wiceministrowi Markowiczowi w | 
zastępstwie ministra. O przebiegu rozmowy 
donosi dziennik, że poseł wręczył rządowi ju­
gosłowiańskiemu propozycję Mussoliniego w i 
sprawie albańskiej.

Mu-ssolini oświadczył w tej propozycji, że 
traktat z Albanją nie jest dowodem jakich­
kolwiek agresywnych zamiarów Włoch w sto 
6iinku do Bałkanów. W dowód szczerych 
zamiarów Włoch wobec Jugosławji proponu­
je Mussolini po 1) aby Jugoeławja zawarła 
podobny układ z Albanją, 2) aby Jugeslawja ! 
przystąpiła d ozawartego już traktatu między . 
Wiochami a Albanją. *

Śmierć Mikołaja Pasicza.
Trudności polityczne w Jugostawji.

Białogród, 10.12 (PAT) Zmarł tu byiy pre­
mjer Mikołaj Pasicz. Mikołaj Pasicz urodził 
się w roku 1844. Studja wyższe odbywał w 
szkole techniczne; w Zurychu. Po powrocie 
do Serbji zorganizował partję radykalną w 
roku 1880. Po powstaniu narodowem, skiero­
wanym przeciw dynastji, skazany został w 
roku 1883 na karę śmierci iu contumatian. 
Po powrocie z emigracji do kraju i po abdy­
kacji króla Milana w 1888 r. Pasł oz mianowa­
ny został prezesem rady ministrów. Po kilku 
zamach stanu pod rządami króla Aleksandra 
Obronowlcza Pasicz został w roku 1890 uwię­
ziony. Po rewolucji w 1903 r. i po objęciu tro 
nu przez dynastję Karagioorgowiczów Pasicz 
kierował eterem rządu z małemi przerwami 
niemal bezustannie. Po zawieszeniu broni w 
roku 1918 Pasicz wysłany został do Paryża 
jako pierwszy delegat Scrbji na konferencję 
wersalską. Po podpisaniu traktatu Pasicz po­
wrócił do kraju, gdzie ponownie mianowany 
został szefem rządu i na stanowisku tem pozo 
sta wal aż do roku ubiegłego kiedy to. ze 
względu na podeszły wiek i zły stan zdrowia 
musial zrezygnować z zajmowanego stano­
wiska i udać się na kurację do jednej z miej­

warunkach bawić się w przepowiednie. 
Trzebahy poprzestać na linjaeh bardzo o- 
gólriyćh.
0 przyszłym Sejmie poseł Thugutt wyraża 

się sceptycznie, a to ze względu na możliwość 
wejścia znacznej ilości rusinów i białoruuinów. 
Kilku sarkastycznych uwag poświęca p. Thu­

gutt używaniu do nagonki na „endecję" 
,,jaśmew:elinożnych“, co osłabiło obóz lewico 
wy.

..Wogóle - powiada p. Thugutt — naj­
większym produktem obecnym okresu poma- 
jowego wydaje się dotychczas wzrost komu­
nizmu".

— Poprawa sytuacji gospodarczej mo­
że to zmienić.

— Zapewne. Jakkolwiek zwracam pań­
ską uwagę, że kom u n im i dążenia odśrodko 
we mniejszości rosną pomimo dokonanej 
pewnej poprawy. Gospodarujemy nieco 
przyzwoiciej i troszeczkę oszczędniej, przy 
trzymaliśmy walącego się złotego, zwię­
kszyli pokrycie, spłacali trochę długów, ' 
zrównoważyli budżet, zwiększyli wywóz, 
zmniejszyli bezrobocie. Niestety, w spra­
wie najbardziej kapitalnej, w sprawie dro­
żyzny raczej cofamy się. Mimo wielkich ' 
marzeń o samowystarczalności — nłkt ’ 
dziś nie jest samowystrczalny — nie wiem ’ 
czy istotnie zwycięstwo w walce z drożyz- i 
ną da się osiągnąć bez ożywienia życia 
gospodarczego przez napływ obcego kapi- i 
talu. Obawiam się jednak, że kapitał ten 
długo jeszcze nie będzie chciał przyjść do 
kraju, w którym wszystko jest nieustalone, 
od fermy rządu zacząwszy a skończywszy 
na planach gospodarczych.
Tak oto wygląda półroczny bilans pomajo­
wy w oczach jednego z b. ministrów obe­

cnego szefa Rządu.

W tym wypadku traktat byłby na nowo 1 
zredagowany i ewentualnie podpisany.

Zlaniem rządu włoskiego propozycja ta 
usuwa wszelkie wątpliwości co do nieprzy­
jaznych zamiarów Włoch wobec Jugosławji.

W dalszym ciągu „Polityka" zauważa, że 
dotychczas nie potwierdzono ze strony kom­
petentnych czynników, czy propozycje te zo­
staną wzięte poważnie pod uwagę na wypa­
dek niepokojów w Albanji, które bardzo ła­
two można wywołać.
Konflikt między Włochami a Jugosławją. był­
by nieunikniony.

Niebezpieczeństwu można zapobiec przez 
podział Albanji, atoli taka idea sprzeciwia 
się polityce Jugosławji.

scowość! kąpielowej w Czechosłowacji. Je­
dnakże przez cały ten ubiegły rok Pasicz po­
zostawał przewodniczącym partji radykalnej.

Belgrad, 10.12 (AW) — W kołach poli­
tycznych przewidują, że wskutek nagłego 
zgonu Pasicza, nastąpi rozłam w stronni­
ctwach radykalnych, gdyż tylko sędziwy 
ten przywódca zdołał dzięki swej powa­
dze i taktowi utrzymać jedność i zgodę 
w obozie radykalnym. Nie ulega żadnej 
kwestji, źe zawarcie paktu wlosko-albań- 
skiego przyczyni się do zmiany orjentacji 
jugosłowiańskiej polityki zagranicznej, 
która też z powodiu polityki wewnętrznej 
może pozostać bez następstw.

Ponadto przypisują interwencji zgasłe­
go Pasicza dymisję całego gabinetu Uzu- 
nowlcza, pozatem utrudnia! Uzunowiczo- 
wi w dalszym ciągu tworzenie nowego ga 
bónetu, a przebieg wczorajszej audjencji 
u króla spowodował przypuszczenie, źe U- 
zunowicz stara! się o ponowne zdobycie 
władzy. Dał on też wczo-raj do zrozumie­
nia, żc skłaniał króla do rozwiązania skup 
czyny i rozpisania nowych wyborów.

Kontrola nad prywatne- 
mi bankami.

Warszawa, 10.12 TAT) — Zgodnie z 
zajiowiedzią p. ministra skarbu o wzmo­
cnienie nadzoru nad bankami prywatnemi 
w najbliższych już dniach zostanie ostate­
cznie zorganizowany konńsarjat bankowy 
jako samodzielny urząd przy departamen 
cie obrotu pieniężnego pod kierownictwem 
generalnego komisarza bankowego p. Bro 
meckiego. Komisarjat bankowy został od 
powiednio powiększony o kilka wybi­
tnych sił fachowych i przystępuje do pla­
nowej akcji lustracyjnej banków prywa­
tnych.

Przesilenie gabinetowe 
w Niemczecn.

Berlin, 10.12 (PAT) — Przesilenie ga 
hinetowe trwa w dalszym ciągu i nie ule­
ga żadnej zmianie. Zamiar konferencji kan 
clerza Marksa z przywódcami stronnictw 
rządowych oraz socjalistycznych w celu 
wynalezienia platform}’, umożEwiającej 
wyjście z trudnej sytuacji nic udał sic, 
gdyż wyłoniła się przedtem konieczność 
wyjaśnienia sytuacji politycznej w łonie 
samego gabinetu Rzeszy.

Bestialskie morderstwa 
na tle politycznem.

Berlin, 10.12 (PAT) — Komisja Reich­
stagu do badania morderstw kapturowych 
stwierdziła na dzisiejszem posiedzeniu, że 
w Bawarji popełniono cały szereg bestjal- 
skich morderstw na tle politycznem 

Polubowne załatw enie zatarga 
w przemyśle czeskim.

Praga, 10.12 (PAT) — Idąc za radą 
kół urzędowych, przedstawiciele czeskich 
i niemieckich organizacyj górniczych udali 
się wczoraj do ministra pracy Spina, któ­
remu oświadczyli, żo gotowi są wszcząć 
rokowania w sprawie polubownego zała­
twienia zatargu o wysokości plac w prze­
myśle górniczym . Minister zapowiedział 
zwołanie konferencji górników z przed­
stawicielami i wiaścicielami kopalń przy 
udziale przedstawiciela rządu.

WiaJnmosci ze stolicy.
POWRÓT ZWYCIĘZCÓW. Powrót 

jeźdźców polskich z Amervki spodziewa­
ny jest w Warszawie dnia 15 bm. W War­
szawie projektują zawiązanie komitetu dla 
przyjęcia zwycięskich jeźdźców.

DZIENNIK KONSERWATYSTÓW. W 
niektórych kołach konserwatywnych w 

Warszawie, jest coraz poważniej rozważa­
ny projekt założenia na terenie stolicy 
pisma, któreby prowadziło politykę, wyra­
żającą sympatję obecnemu rządowi. Jed­
nocześnie w składzie redakcji „Dnia Pol- 
skiego“ zaszlyby pewne zmiany personal­
ne.

Kto wygrał na loterji?
W drugim dniu ciągaienla trzeciej klasy 

14-ej loterji państwowej, główniejsze wygra­
ne padły na numery następujące:

10.000 zł. — 78660. 
2.000 zł. — 8899. 
Po 1.000 zł. — 45745 71444. 
Po 500 zi. — 45968 64024. 
400 zł. - 47225.
Po 300 zł. — 27 10926 37419 51183 54756 

71346.
Po 250 zł. - 7341 23037 32260 39700 

43340 44484 45481 49900 56996 65144 66486 
76605.

Po 225 zł. — 716 1305 7824 8468 10298 
12565 12856 14413 14903 16175 17010 17912 
18779 19549 20147 20923 21711 23849 26313 
26897 29084 32404 34567 37785 38660 40264 
41401 46336 48294 48745 48860 51064 52743 
53193 61188 63107 63877 68160 69739 69782 
70703 71890 73072 73721 74237
» 1 ' ■■■—•■ 1 • 

J. Smoczyk
Mny im [MOi migam 
liiliiliinlii-iiiiiiiilisinmli 
w Katowicach wzjui 3Maia7 
poleca: zegarki z najsłynniejszych ia- 
biyz szwajcarskich, biżuterję złotą 
i srebrną, przedmioty platerowane 

i alpakowe 6825-1 
OBRĄCZKI ŚLUBNE.

Solidna naprawa zegarków I biżuterjl 
we własnym warsztacie. 

Im im uli Ml lit ininn.
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Nakaz chwili.
Źyjemy w czasach, kiedy nikt z 

obywateli nie wie po jakiej drodze kroczy 
Polska. Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć 
że od czasów wypadków majowych oby­
watel Rzpiitej został odsunięty od biegu 
spraw państwowych, w których w myśl 
Konstytucji nie tylko powinien, ale obo­
wiązany jest brać udział. Ku czemu Pol­
ska dąży nie wie ni prostak ni poseł, a bo­
daj. że nawet niejeden z członków Rządu. 
Dowodem tego, chociażby rozbieżność 
zdań poszczególnych ministrów w kwes- 
tjach gospodarczych. Jeden z ministrów 
(min. Niezabytowski) uważał za niewła­
ściwie ograniczać eksport zboża, a komi­
tet ekonomiczny ministrów powziął u- 
chwałę potępiającą politykę wolnego wy­
wozu zboża.

Rząd, czy to pod przewodnictwem p. 
Bartla, czy też pod przewodnictwem 
marsz. Piłsudskiego niejednokrotnie a- 
kcentował, że pragnie współpracować z 
Sejmem, że szanuje Sejm, jako ciało usta­
wodawcze. Ale jednocześnie jesteśmy 
świadkami, jak ten Sejm jestignorowany, 
jak Rząd go lekceważąco traktuje, nie 
czując się w obowiązku zdawać sprawo­
zdania z niektórych swoich poczynań i 
przeciętny śmiertelnik, obserwując stosu­
nek Rządu do Sejmu, absolutnie nie może 
zrozumieć o co chodzi. Rozpatrując ten 
wzajemny stosunek w płaszczyźnie zwy- 
czai parlamentarnych, dochodzi się do 
wniosku, że dzieje się rzecz niezwykła i 
chyba jedyna w swoim rodzaju: Rząd nie 
czuje się r.iczem związanym z Sejmem. 
Jest poza nim. Gdy zwraca się w niektó­
rych kwest j ach do Sejmu, lub przychodzi 
na posiedzenie komisji robi wrażenie, jak 
gdyby czynił to... dla przyzwoitości.

Polityka finasowa państwa związaną 
jest ściśle z życiem poszczególnego oby­
watela. Państwo swoje dochody i wydatki 
mttsi mierzyć budżetem swolchi obywateli*  
Nic dziwnego, że budżetem państwcwem 
interesują się niemal wszyscy. Stan mająt 
l;owy społeczeństwa w Rzpiitej wskazuje 
dobitnie, że konieczną jest polityka dale- 
lcoidącej oszczędności. Tymczasem preli­
minarz na I-szy kwartał 1927 r. wskazu­
jący około 530 miljonów wydatków „do- I 
wodzi, że polityka oszczędnościowa zosta- i 
ła zaniechaną. Minister skarbu pragnie po I 
kryć zwiększone wydatki przez podwyż­
szenie podatków. 1 znowu ujawnia się pe­
wna bezceremonjalność w stosunku do 
społeczeństwa.

Możnaby poruszyć cały szereg zaga­
dnień, które dotyczą bezpośrednio szero­
kich warstw i w zakresie których opmja 
musi się wypowiedzieć, bowiem dotyczą 
one niejednokrotnie nietylko państwa, ale 
i narodu i stanowić mają o tem, czy Pol­
ska będzie zlepkiem narodowościowym, 
czy mocno zcementowanem państwem na 
rodówem, św ia domem swej siły i potęg'. 
W zakresie tych wszystkich zagadnień 
Rząd nie ujawnił programu i nic nie wska­
zuje na to, aby mia! zamiar go ujawnić. 
I niema dzisiaj bodaj w Polsce takiego 
człowieka, któryby mógł sformułować 
program Rządu. Początkowo, obóz sana­
cji moralnej próbował dowodzić, że posia­
da ten program. Obecnie jednak i on nie 
porusza już tego zagadnienia o,i chw.li, 
gdy kilkakrotnie wpadł w jaskrawe sprze­
czności. Być może, źe szef Rządu ten pro­
gram posiada. To za mało jednak, jeżeli 
się nie jest absolutnym władcą. W dr’o'ej- 
■zych czasach, gdy programy wyrażają 
Pewną ideoiogję muszą się stać własnością 
Miększej lub mniejszej części społeczeń­
stwa świadomego, zdyscyplinowanego, 
^organizowanego.

A szef Rządu milczy i nawet drobnym 
toch&m nie zdradza się, czy posiada jakiś 
Man rozbudowy państwa polskiego w kie- 
r»nku wzmocnienia jego potęgi nawe- 

wnątrz i nazewnątrz.
Tajemniczo ść, konspiracyjne me­

tody — to najlepsze źródło dla plotek, ,.o- 
le dła fantazji i domysłów, Nigdy też w 
Polsce nie mnożyło się tyle pogłosek uaj- 
niewiarogodniejszyeh ile obecnie. A z dru­
giej strony taki stan rzeczy wytwarza sze 
rokie pole dla akcji destruktorów.

Bez przesady można powiedzieć, że 
w tej chwili naród polski nie buduje swo 
jej przyszłości. Jest biernym, odsuniętym 
od możliwości stanowienia o swoim losie. 
0 jego losie decyduje jednostka. I to jest 
złe, to jest fatalne. Jednostka może kie­
rować,może wieść karne,zdyscyplinowane

rewolucja w
TAJEMNICZY MNICH NA CZ ELE WOJ9K POWSTAŃCZYCH.

Albanja praeżyla nową rewolucję.
Przed dziesięć dni armja powstańcza 

Mirydytów zmagała się z wojskami rządo-

dziesięciu dniagli
krwawej walki pod rnurami Skadaru, 

przetrzebieni powstańcy cofnęli się pod 
wodzą tajemniczego i sęitaiwego mnicha t 
katolickiego, Loro Caka. w niedostępne 
góry. Tam ich już nie dosięgnie ręka dyk­
tatora. bo chronią ich śniegi i lody, głębo­
kie przepaście i najeżone grzbiety skal. 
Na wiosnę rebeljanci wyjdą, być może, z 
ukrycia, i dojdzie jeszcze do kilku poty­
czek. Kilku nowych zabitych i kilkudzie- 
sięciiu rannych, a krwawy dramat defini­
tywnie się zakończy. Inaczej zresztą stać 
się nie może, bo nad dyktatorem Alibanji,

30-letnim szlachcicem mahometańskim, 
Achmedem beg Zogu,

czuwa opiekuńcze oko dyktatora, rodzą­
cego się imperjum Rzymskiego — Musso- 
liuiego.

Albanja przyzwyczajona jest do krwa­
wych zamieszek. Mały ten kraik przecho­
dził zmienne koleje. Po długim okresie 
niepodległości tracą ją Albańczycy 1431 r.< 
i dostają się pod panowanie Turcji. Po kil­
ku latach, to jest w roku 1443 Albańc-zycy 
znowu odzyskują n.ienodległość, która 
trwa do roku 1408. Drugim okresem nie­
podległości jest wiek 18. Ale już wtedy 
ujawniły się antagonizmy między Albanja 
północną a johidni-ową. tak. że w każdej 
części kraju panowała inna dynastja. W 
roku 1882 Albanja znowu dostaje się pod 
władzę Turcji i dopiero 1912 roku, po woj­
nie bałkańskiej. przekształcona została na 
samodzielne księstwo, z ks. Wiedem lta 
czele.

Panowanie ks. Wieila rzuciło kraj 
w objęcia zupełnej anarchji.

Po przewrocie wojskowym w roku 191G, 
dokonanym przez Esada Toptani Paszę, 
okupowała Albanję Austrja. Ale już w r. 
1917 Włosi proklamują niepodległość Al- 
banji. Na czele państwa staje początkowo 
trjunrwirat. a w r. 1920 dyktator Fan No- | 

Włoch o polskiej armji.
W „Corriere dola Sęra“ ukazstł się artykuł 

„Wojsko polskie1*.  W artykule tym autor roz 
patruje znaczenie i wartość naszej annji i pi­
sze tam o stosunkach polsko-włoskich i pol­
sko-francuskich, a przedewszyst kiem Włoch 
i Francji.

„Wpływ Włoch na Polskę był przez długie 
okresy czasu dominującym, tak na polu m;li- 
tarnem, jak i w literaturze i sztukach plasty­
cznych. Obecnie okoliczności i warunki poli­
tyczne uzależniły Polskę od Francji i po­
stawiły ją pod jej wpływ. Wystarczy uprzy­
tomnić sobie, że w chwili iiajkrytycznie.szej 
dla nowopowstałej Polski, kiedy to w roku 
1920 bolszewickie wojska dochodziły do bram 
Warszawy, Wiochy przechodziły swój naj­
gorszy. okres rozstroju wewnętrznego i na 
skutek tego w danej obwili w jwlitycc euro­
pejskiej były nieobecne. Nic też dziwnego, 
że naród polski, który dzięki dobroczynnym 
radom generała francuskiego Weyganda u- 
ratowany został od ostatecznej zagłady, wy­
pierając nawałę bolszewicką poza Wisłę, za- 
cluowal też z Francją związki nietylko natu- . 
ry moralne;, ale i intelektualnej11. ( |

Przechodząc do charakterystyki Polaków 
„Corriere della Sera11 pisze:

„Niezmienną jest jednak ratura Polaków 
w ich stosunku do swojej armji. Łatwość a- 
symilowania zasad, mających zastosowanie

szeregi do wspólnego ideału, ale jednostka 
nie może decydować o łosie narod-u, o je­
go przyszłości. A taki stan obecnie istnie­
je w Polsce, taki stan powoduje dezor- 
jentację w społeczeństwie, upadek moral­
ny, brak wiary w siebie i może doprowa­
dzić do zaniku ambicji narodowej.

W takich warunkach konsolidacja sił 
zdrowych w narodzie, dla wzięcia na sie­
bie odpowiedzialności za losy państwa, 
zszeregowanie większości społeczeństwa 
około jedynego wspólnego ideału — wieł 
kiej Polski—jest istotnie nakazem chwili.

S. A.

li. Dyktator ten nie długo cieszył się wła­
dzą, bo w r. 1924 obalony został przez o- 
becnego dyktatora albańskiego, Achmeda 
beg Zogu. Przed kilku zaś dniami Mirydy- 
ci usiłowali Achmeda strącić z zajmowa­
nego stanowiska.

Głównym bohaterem ostatniego drama­
tu albańskiego jest
mnich Loro Caka, duchowy wódz szczepu 

Mirydytów.
Mgłą tajemnicy okryte są pobudki jego 

akcji. Być może, że działał w porozumie­
niu z poprzednikiem obecnego dyktatora, 
1). •minfetrean Fan Noli. Przypuszczano tak­
że porozumienie między Loro Caka a Wło­
chami. Nie jest to jednak prawdopodobne, 
bo Aclimed beg Zogu przed kilku dniami 
zawarł pakt z Wiochami, oddając się nie­
jako pod ich protektorat. Fakt ten wzmoc­
nił znacznie wpływy Włoch na llałkanie 
i zaniepokoił dyplomację Bialogrodu. A 
Loro-Caka? Jak tajemniczo rozpoczął swą 
akcję, -tak

znikł nagłe bez śladu.
Być może, że pozostał przy reszt k-.ich 

swojej armji w górach mirydyekk-h. Alłx> 
też wyjechał zagranicę?

Nieco światła na całą sprawę rzuca ko­
respondent ..Yossiscłte Zciitiiug". który ua 
miejscu miał sposobność śledzić przebieg 
powstania albańskiego. Twierdzi on, że 
główną rolę w wywołaniu zamieszek ode­
grało

złoto, któregoś z ościennych państw 
(Jugosławji?), a zwyciężył len, kito był w> 
stanie płacie swym żołnierzom większy 
żołd. Twierdzenie dziennikarza niemicc- 
kego ma cechy prawdopodobieństwa, bo 
przecież Albanja w ciągu 12 lat swej sa­
modzielności była stałe przedmiotom gry 
dyplomatycznej ze strony wielkich mo­
carstw i państ w bałkańskich.

Nie jest wobec tego wykluczone, że sę­
dziwy Loro Caka pojawi się nagle w AHci- 
nji z wielkim worem złota i

przekupi żołnierzy.
A wtedy Wado Aclimedowi beg Zogu.

w armjach zachodnich, szukanie i zamiłowa­
nie przygód, zmysł niepodległość:, uwielbie­
nie dla sławy j bohaterstwa, słowem „dla pió­
ropusza11 (per la panache) są to cechy chara­
kterystyczne Polaków. Polak to typ rycersko 
ści, entuzjazmu, waleczny, a przytem mistyk. 
Jedynie ten szczep słowiański przypomina 
charakterem Gaskończyka i Hiszpana. Zro­
zumiałem też jest dlaczego historja Polski, 
obfituje w karty tuk pełne chwały, jak ,i nie­
szczęść, w faktu łatwo wiernie udzielanej po-’ 
mocy i rujnujących obcych najazdów. Na­
ród niespokojny, zamieszka ją cy terytorja 
przeważnie płaskie, otoczone potężnymi są- 
sóadami, przetrwał najtwardsze próby ognio­
we niewoli, utrzymał mimo wszystko swój 
charakter nieugięty, zrywając się niejedno­
krotnie zbrojnie przeciw okowom: naród pe­
łen fantazji i gorącego entuzjazmu. Historja 
i literatura polska daje doskonały i plastycz­
ny obraz psychiki tego tak ciekawego na­
rodu11.

Mówiąc o wojsku, autor zaznacza, że „Pol­
ska ini.mo swych ciężkich warunków ekono­
micznych zmuszona jest wydawać olbrzymie 
sumy na wojsko. Bilans Ministerjum spraw 
wojskowych za rok 1925 wykazuje olbrzymią 
s-wuę wydatków G36 miljonów lirów złotych, 
co stanowi jedną trzecią część całego, budże­
tu państwowego. Znaczy to, żc Polska wyda­

je na przygotowanie swoich sił zbrojnych lą 
dowyeli tylko o jedną trzecią mniej od Fran­
cji, .prawie jedną trzecią więcej od Włoch i 
Japonji, o jedną piątą więcej jak Niemcy, 
przeszło dwa razy tyle oo Czechosłowacja. 
Mimo tych wielkich ciężarów, potrafiła Pol­
ska osiągnąć duto dodatnich wyników,oo tern 
jest godniejsze do zanotowania, te upłynął 
zaledw ie tak niedłdgi okres czasu od chwili, 
gdy ten prastary naród odzyskał swą gorąco 
upragnioną wolność i nie zależność.

„Jeteli poiiUyka nie opanuje zanadto woj­
ska (wieczne niebezpieczeństwo u narodów 
wojowniczych o słabym ustroju państwo­
wym), jeżeli kierownicy nawy państwowej 
nie będą odrywani od swej trudnej pracy i 
zadań przez zdarzenia od nich niezależne, lub 
jeżeli wypadki zewnętrzne nie przerwą ćch 
bezwzględnie dobrze rozpoczętego dzieła, to 
wojsko polskie będzie w najbliższej przyszło­
ści (mimo sceptycyzmu niektórych teorety­
ków) siłą, z którą Europa w każdej sytuacji 
będzie sit; mu-iala bardzo poważnie liczyć11.

Następnie autor tego artykułu podaje szcze 
gólowo ustrój i siłę armji polsddej, podkreśla­
jąc z naci-kit m wielką wartość bojową, ispra 
wuość specjalnie polskiej kawaiierji i stwier­
dza następnie, że Polska nie może i nie wolno*  
jej umniejszać swej siły militarnej, gdyż od 
tej siły zależy istnienie jej na karcie Europy

List otwarty p. Władysława 
Grabskiego.

Były premjer p. Władysław Grabski o 
głosił list otwarty z ptrwodu sprawozdania 
nadzwyczajnej Komisji zapałczanej.

W replice tej p. Grabski protestuje prze­
ciwko referatowi Komisji, który ,.oświetlał 
sprawę zapałczaną tak, jak gdyby Rząd' 
dal się przekupić przez grupę obcych fi­
nansistów. by działać na niekorzyść Pol­
ski" i zaznacza, że „gdyby Sejm rezolucję 
Komisji o rewizji umowy przyjął, mogło­
by powstać mniemanie, że,Sejm uznał 
całe to przedstawienie sprawy przez refe­
renta za uzasadnione11,

P. Grabski stwierdza, że wynik docho­
dzeń sądowych nie jest wcale wiadomy, 
że nikt w stan oskarżenia, nie został po­
stawiony i że nie zażądano nawet dotych­
czas wyjaśnień od Rządu, co do obecne­
go wyniku tycłt dochodzeii.

W dalszym ciągu swego listu p. Grabski 
zbija obie tezy, na które Komisja data 
swoją aprobatę. Co do niezgodności umo­
wy z ustawą, to przedewszystkkm „Sejm 
już po mojem (p. Grabskiego) odejściu za­
twierdził mój wniosek, więc właśnie wszy­
stko Stało się zgodnie z zasadą zarówno 
interesu państwowego, jak i ]»rządku 
prawnego". Również sprawa cen zapałek, 
które wedle umowy obliczane są w zło­
tych w zipcie, przedstawia się inaczej. 
Punkt ten wprowadzono do umowy wy­
łącznie dła obrony interesów Skarbu, gdyż 
chodziło o wypłatę Rządowi czynszu dzier 
żawnego w złotych w zlocie. Gdyby po­
stąpiono inaczej ..wówczas Rząd otrzy­
małby załedwo niewiele więcej, jak poło­
wę tego czynszu dzierżawnego, jaki otrzy­
muje dzisiaj", a. „zyski praedsiętóorst-wa 
byłyby jeszcze większe, niż obecnie".

Co do tezy referatu: „jakoby umowa za­
pałczana byia niekorzystna zarówno dla 
Skarbu, jak i dla konsumentów11, to p. 
Grabski przypomina: ..Rząd w swojej od­
powiedzi na zarzuty Najw. Izby Kontroli 
Państwa wyrazili się ka>tegoryczn«e. że 
umowa zapałczana okazała się wybitnie 
korzystną dla Państwa. Tak wyraził się 
Rząd w trzy kwartały po mojem ustąpię 
niu, w roji. po śmierci głównego twórcy 
ustawy i umowy dyr. Głowackiego11.

Dla udowodnienia tego twfieidzenia p. 
Grabski podaje cyfry, z których wynika, 
.że dochody z monopolu zapałczanego w 
192G r. ‘wzrosły o 70 procent.

W końcu zaznacza p. Grabski, że „w 
sprawie zapałczanej jest jedna, sprawa i- 
stotnie zla: to, że umowa ne jest całko-• 
wicie wykonana. Ale w tym smutnym sta­
nie rzecżj’ głównym winowajcą jest kam- 
panja zapałczana, paraLżująca wsżęlkic 
kroki rządów", które po p. Grabskim na- 
s-fały. Co do samej umowy, to uważa ją 
p. Grabski za jedną ..z najlepiej skon­
struowanych pod względem prawnym i fi­
nansowym tranzakeyj, a to z tego wzglę­
du, iż dała ona Polsce pożyczkę na tak 
doskonałych warunkach, jak żadna- inna 
pożyczka jeszcze zawartą nie była". „Gdy 
by na tych samyćh zasadach została, o- 
partA pożyczka w związku z wydzirża- 
wreniem jedtfegb ż pozostałych monopol. 
Polska otrzymałaby: na monopol tytonio­
wy do 273 miljonów dolarów, na monopT 
spirytusowy 259 miljonów. a na solny 
milionów dolarów11.



„KUKJER Z AU HU L> NI'* — sOBOta "IT grUOWM, T92C TOKU. !*T. Z9B.

UWAGI.

Stale tzy niestało ceny.
Wykład p. Tadeusza Skarżyńskiego o 

„Sztuce sprzedawania11, który odbył się 
w ubiegłą wodę, zgromadził liczną pu­
bliczność i tym razem. Dowodziłoby to, 
■że wśród kupiectwa potekiego istnieje 
zdrowy ruch w kierunku udoskonalania 
się.

JeżeK mowa o kupiectwie potokiem, a 
w szczególności o tem kupiectwie w Za­
głębiu Dąbrowaktom, to trzeba. wziąć 
mocno pod wagę: kto jest tym kupcem 
i od kiedy jest kupcem. Kupóectwo pol­
skie w Zagłębiu dopiero się tworzy i to w 
warunkach trudnych, nie posiada trady­
cją słabo jest zespolone. To toż wszel­
ka. akcja, zmierzająca do nadania właści­
wego kierunku rozwojowi tego kupiec- 
twa ma niesłychanie doniosło znaczenie. 
I tem donioślejsze, że handel polski pow- 
staje w warunkach niezdrowych, w- at­
mosferze przesyconej miazmataani »ie- 
nipralnych zasad kupieckich, krzewio­
nych przez żydów, w otoczeniu handlu 
żydowskiego, który jest wyrazem n&j- 
nieuczciwszego, najordynarniejszego, naj- 
gorszego sposobu handlu.

Kupiectnro polskie w takich warunkach 
można porównać do chłopca, wychowy- 
wującego się w otoczeniu młodzieży zde­
prawowanej morał nie i tylko dzięki swe­
mu wrodzonemu charakterowi, umiejące­
mu się wydobyć z bagna, w które go 
wciągnięto. W ocenie kwestji powstawa­
nia i organizacji handlu polskiego te oko­
liczności muszą być mocno brane • pod 
uwagę.

W zajmującym wykładzie (o. Tadeusza 
Skarżyński omówił te cechy indywidual­
ne sprzedawcy, które powodują, zaufanie 
do niego khjenta. i stanowią o powodze­
niu i rozwoju pizedsiębiorstwa. A więc w 
pierwszym rzędzie publiczność odwiedza­
jąca sklep, zwraca uwagę na sposób za­
chowania się sprzedawcy, na uprzejmość. 
Uprzejmość musi być połączona z dale­
ko idącą cierpliwością. Natomiast sfprze- 
•Jawca powinien wystrzegać się zbytniego 
natręctwa, ten o-bjaw bo­
wiem cywilizowaną publiczność odstręcza. 
Kłijent winien być załatwiany szybko, 
•ile bez spieszeniu się, które powoduje 
skutek wręcz odwrotny. W dalszym cią­
gu koniecznem jeet wyrabianie w sobie 
sumienności w wywiązywaniu się ze zle­
ceń, poduczonych do wykonania. Dokła­
dność, punktualność, obowiązkowość oto 
cechy, bez których nie można sobie wyo­
brazić ‘dobrego sprzedawcy.

Po wykładzie prof. Skarżyńskiego wy­
wiązała się dyskusja, jako uzupełnienie 
wykładu (w związku z poruszoną kwe- 
stją polityka przedsiębiorstwa) na temat 
zagadnienia: stałe czy niestałe ceny?

Przedetawiciełe kuipiectwa, opowiadając 
wę zasadniczo za stałem! cenami, stwier­
dzili jednocześnie, że jest ogromnie trud­
no utrzymać w praktyce tę zasadę, ze 
względu na mocno zakorzeniony zwyczaj 
kljjenteli „targowania się". Zwyczaj ten 
sztucznie podtrzymywany jest przez ku- 
pieótwo żydowskie, dla którego kwestja 
etyki, uczciwości jeet rzeczą obojętną, 
chodzi mu bowiem tylko o sprzedanie. 
Niemniej, jak niektórzy zauważyli, coraz 
więcej społeczeństwo przekornywuje eię 
do sklepów o uczciwiej kalkulacji, operu­
jących stałemi cenami.

Prof. Skarżyński stwierdził, ic wszę­
dzie na zachodzie Europy i w Ameryce, 
tam, gdzie cywilizacja stoi na wysokim 
poziomie i oświata ogarnęła szerokio 
warstwy. praktykowane są stałe ceny i 
nikomu do głowy nie przychodzi targo­
wać się.

Dyskusja na temat cen stałych czy nie­
stałych, wykazała absolutną wyższość 
pod każdym względem pierwszych nad 
drugśemi.

Czego bomem dowodzą ceny niesta­
łe? W pierwszym rzędzie nieuczciwości 
kupca (o ile wprowadza je rozinyśnie), a 
jeżeli chodzi o konsumenta, .jego bezden­
nej naiwności, która pozwala mu wierzyć, 
że taniej i lepiej kupi po 1 i pół godzin- 
nan targowaniu się, aniżeli w sklepie ze 
stałemi cenami, eohdnej kalkulacji. To 
też problem stałych cen czy niestałych, 
to już kwestja metyle kupiecka ile ety­
ki, uczciwości i poziomu cywilizacji spo­
łeczeństwa. I tylko w tej płaszczyźnie 
należy to zagadnienie ujmować.

(«S).

lito oroanizowal imiói
ARESZTOWANIE EMISARJUSZY BOLSZEWICKICH.

W tych dniach w Warszawie aresztowano 
dwueh agentów bolszewickich: Joeka vcl Jó­
zefa Mócnłaóhera i Artura Nagi era.

Przeprowadzone dochodzenie wykazało 
niezwykle bujną przeszłość tych bolszewi­
ków poza Pdtoką, a mianowicie na terenie 
Czechosłowacji i Niemiec.

Okazuje się,., że Micmacher, po ukończeniu 
specjalnego studium propagandy komunisty­
czne; -w Moskwie w roku 1920, przybył z boi- | 
szewakamt do Potoki. gdzie w Mławie, pod 
nazwiskiem Karola Rediko był prezesem 
,Jlewk<Mnn“.’

Po porażce bolszewików, Micmaclier, jako 
Karci Stein, prowadzi wywrotową działal­
ność w Niemczech’. Zdemaskowany tam, uda- 
je się do Czechosłowacji, tym razom jako A- 
lojzy Brener. Stamtąd po pewnym czasie u- 
deka, by jako Robert Granat „uszczęśliwić11

Kronika Zagłębia.
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Teatr miefski w Sosnowcu.
Dzisiaj w sobotę premjera znakomitej 

sztuki Zapolskiej, tłomaczonej na wszyst­
kie języki i granej r.a wszystkich scenach 
europejskich ze względu na swoją aktual­
ność pod każda szerokością geograficzną— 
„Moralność pani Dulskiej". Jednocześnie bę­
dzie to pierwszy gościnny wyst;p p. W 
Arciszewskiej, b artystki teatrów poznań­
skich i warszawskich, którs odtworzy rolę 
tytułowa-

W poniedziałek w Dąbrowie przedsta­
wienie teatru sosnowieckiego nie odbędzie 
się z powodu zajęcia sali przez prof Ossen- 
dowskiego na odczyt, natomiast „Moral­
ność" będzie odegraną w tejże sali we środę.

Kinoteatry w Sosnowcu,
grają dzis>m

„Udziałowy": „Trzy siostry11 (Kopciuszek).
„Oaza": „Tajemnice Paryża11.
„Sfinks1 „Kobieta bez skazy".
Momus: „Ślub krwi11 l-sza ser ja. 

„Popioły zemsty11 2-ga ser ja.

Pertraktacje w przemyśle górniczym.
W ubiegły czwartek odbyła się w Dąbro­

wie wstępna konferencja przedstawicieli Ra­
dy Zjazdu z delegatami centralnego Związku 
górniczego w sprawie omówienia wysunięte­
go przez wspomniany Związek żądania zawia­
ny płac , w przemyśle górniczym. Po uzasad­
nieniu swego stanowiska przez obydwie stro 
ny, delegaci Związku górniczego złożyli me- 
morjał,. domagając się 25 proc, podwyżki 
płac od dnia 1 grudnia rb. Następna konfe­
rencja w tej sprawie odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Zan wżyć należy, iż wbrew rozsiewanym 
pogłoskom, przedstawiciele Związku górni­
czego nie stawiają kategorycznych żądań, 
zdając sobie’ sprawę z sytuacji, w jakiej zna­
lazł się przemysł górniczy w związku z koń­
czącym się strajkiem w Anglji, to też istnie­
je niemal pewność, że pertraktacje zostaną 
pomyślnie zakończone.

Z zebrania bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

W dniu 9 bm. odbyło się w Sosnowcu ze­
branie członków sekcji bezrobotnych pracow 
ników umysłowych przy P. Z. Z. P. P. i H. 
Wobec licznie zebranych członków -zagaił 
zebranie p. Wojciechowski, przewodniczył p. 
Górecki. Po odczytaniu i caakceptowaouu 
protokulu z poprzedniego zebrania, przystą­
piono do sprawozdań. Działalność zarządu 
sekcji omówił p. Wojciechowski, sprawozda­
nie kasowe przedstawił p. Górecki. Z kolei 
sekretarz generalny PZŁPP. i H. p. W. Ko­
pciński w dtoższem przemówieniu przedsta­
wił zebranym starania organizacyj zawodo­
wych pracowników umysłowych w sprawie 
pomocy bezrobotnym, a mianowicie: zabiegi 
o rozszerzenie akcji zasiłków ustawowych, 
podwyższenie zasiłków doraźnych, o doży­
wianie bezrobotnych i przydział węgla dla 
pracowników umysłowych, pozbawionych

| swą osobą, po raz drugi, Polskę.
I Początkowo „pracuje11 na Górnym Śląsku, 
j potem jednak zaczyna .^obrabiać11 młodzież 

komunistyczną w Mławie.
| Ostatnim etapem jego wywrotowej działal­

ności było Zagłębie Dąbrowskie,, gdzie, roz- 
| porządzając iznacznemi środkami pieniężne- 

mi, organizował jaczcjki bolszewickie i za­
opatrywał je w broń.

Drugiego emisariusza — Artura Nagi era, 
w rzeczywistości Markusa Eisensteina, zde­
maskowano w Małopotoce w Stryju; zdołał 
on jednak zbiec do . Botezewji, by wkrótce 
powrócić, jako specjalny delegat trzeciej mię 
dzynarodówki.

Obydwu . wywrotowców aresztowała war­
szawska policja polityczna; osadziła ich w 
więzieniu Mokotowskiem do dyspozycji pro­
kuratora sądu okręgowego.

pracy. Referent podkreślił, że wszelką pomoc 
z jakiej bezrobotni pracownicy umysłowi na 
terenie Zagłębia korzystają, zawdzięczają je­
dynie akcji I’. Z. Z. P. P. i H. Przechodząc 
do omówienia rozłamu, jaki ostatnio miał 
miejsce wśród bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych przez stworzenie nowej sekcji przy 
ZZP„ mówca w ostrych słowach scharakte­
ryzował szkodliwą dla ogółu bezrobotnych 
akcję tych ugrupowań zawodowych, któro 
rozbijają solidarność pracowniczą.
W sprawie bezrobocia uchwalono następujące 

rezolucje, domagające się: 1) podwyższenia su­
my na zasiłki doraźne dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych do 700 tysięcy zło­
tych miesięcznie na terenie całego państwa, 
a w szczególności dla Sosnowca do 54 tys. ! 
zł., 2) przedłużenia okresu ustawowych za­
siłków do 26 tygodni, 3) przyznania praw do 
korzystania z akcji ustawowej tym wszyst­
kim pracownikom, którzy zostali pozbawieni 
pracy od 1 stycznia rb., a nie od 24 lutego, 
jak to dotychczas ma miejsce, 4) kontynuowa 
nia i rozszerzenia akcji żywnościowej, przez 
rozdawnictwo kuponów żywnościowych.

Wreszcie uchwalono rezolucję potępiającą 
stanowisko grupy rozłamowej i stwierdzają­
cą, że bezrobotni pracownicy umysłowi zor­
ganizowani w sekcji stoją niewzruszenie przy 
I*.  Z. Z. P. P. i H.

Konkurs dla architektów.

Komitet wykonawczy wystawy „Mieszka­
nie, miasto i jego higjena" w Zagłębiu Dą- 
■browskiem zwraca się do Kola architektów 
w Krakowie z prośbą o ogłoszenie konkursu 
oa projekty dwueh typów domów według na­
stępującego programu:

Typ I. Dom dila jednej rodziny drobno mie­
szczańskiej, wolno stojący, na parceli dowol­
nej, murowany. Mieścić wlniien następujące 
ubikacje: 2 pokoje o łącznej powierzchni oko 
ło 40 m. kw„ 1 kuchnię mieszkalną o po­
wierzchni około 16 ni. kw., 1 spiżarka o po­
wierzchni około 1 m. kw., łazienka z kloze­
tem wodnym o pow. około 4 m. kw.. Prócz 
tego piwniczka na węgiel i jarzyny, pmed-

I pokój (sionka ) i strych na bieliznę.
Typ U. Dom dla 8 rodzin drobno- mie­

szczańskich, wolno stojący, na parceli dowol­
nej, murowany, mieścić winien: 4 mieszkania 
2-pokojowo z kuchnią i przynaileżnościami, 
jak w typie I-sżym oraz 4 mieszkania 1-po­
kojowe ® kuchnią i przyinależnościanni jak 
wyżej.

W obu typach zasadniczym warunkiem 
jest ekonom ja budowy. Grubość śoian ze­
wnętrznych wystarcza 15 cegły. Projekt wi­
nien podawać wszelkie rzuty, jeden przekrój, 
3 elewacje oraz widok perspektywiczny. Ry­
sunki mają być podane na sztywnych karto­
nach w skali 1:100 i zawierać wszelkie kon­
strukcje i oznaczenie stron świata.

Nagrody przewidziane są następujące:
Typ I. 1 nagroda 300 zł., 2 — 150 zl., 3 — 

100 zł.
Typ U. 1 nagroda 500 zł„ 2 — 350 zl. 3— 

200 zł.
Prócz tego przeznaczono jest 400 zł. na 

cztery zakupy po 100 zł.=400 zł. Razem 
2000 zł.

Tcnnśn nadsyłania prac do 19 bm. do Ma­
gistratu sosnowieckiego.

Wszy tkie prace zostaną po rozstrzygnię­
ciu konkureu wystawione na wid®*-  wbhez- 
uy.

Odczyt A. Oesendowskiego.
Staraniem T. N. S. W. Koła w Sosnowci 

wygłosi w niedzielę dnia 12 grudnia o godz 
8 wiecz. w sali gimnazjum państw, im. Sta­
szica p. H. Oseendow&ki odczyt ilustrowanj 
przezroczami pt. Afryka czcicieli proroka I 
Afryka fety&zystów i ludożerców. Treścią 
wyżej wspomnianego odczytu jest: 1) północ 
Afryki, gdzie panują dotąd cienie czarnych. 
władców. 2) Afryka pogańska, wymierająca 
w płomieniu zabójczego słońca. 3) Ludzie, 
bogowie i zwierzęta. 4) Wielki dramat czar­
nych i białych przybyszów. Po odczycie kon­
cert p. Oseendowskiej i p. F. Szymaaiow&kie- 
go, poświęcony głównie murzyce hiszpańskiej. 
Odczyty p. Ossendow&kiego wygłaszane w 
większych miastach Polski, cieszyły eię nie- 
zmiemem powodzeniem, sądzić zatem należy, 
źe i publiczność Zagłębia skorzysta z tego 
naprawdę cennego odczytu.

Wcześniejsza sprzedaż biletów odbywa się 
w księgami „Wiedza11 przy ulicy 3-go Maja 
w Sosnowcu.

Z popisów gimnastycznych „Sokoła" 
w Grodźcu.

W ubiegłą środę odbyły się na sali zbornej 
Grodzieckiego Towarzystwa w Grodźcu za­
powiedziano popisy gimnastyczne tutejszego 
gniazda ,dokoła11, które naogól wypadły do­
brze, to też obecna na sak publiczność da­
rzyła popisujących się hucznemi oklaskami. 
Na szczególną uwagę zasługują ćwiczenia so­
kolic laseczkami gniazda Sielce oraz ćwicze­
nia sokołów lancami gniazda Grodzice. Dziar 
tko przytem wyglądały postacie sokołów w 
pclnem umundurowaniu sokolim z lancami 
w rękach, przyozdobionemi chorągiewkami o 
barwach narodowych. Następnie sokoli wy­
kazali ogromną sprawność w ćwiczeniach na 
poręczach. Na zakończenie wykonano kilka 
obrazów wspólnych ćwiczeń wolnych.

Nic możemy się powstrzymać od uwagi, iż 
społeczeitotwo grodzieckie, a zwłaszcza szer­
sze jego warstwy mało interesują się wycho­
waniem fizycznem naszej młodzieży, co u- 
wydatoiło się w słabej frekwencji gości. Jak 
wiadomo, tego rodzaju popisy urządzono w 
Grodźcu poraź pierwszy, może więc bierność 
miejscowych mieszkańców należy tłomoczyć 
niedowierzaniem w siły instytucji i podobne 
widowiska w przyszłości zostaną odwiedza­
no liczniej.

Egzaminy dojrzałości.
Egzaminy dojrzałości i uzupełniające dła 

mieszkających na terenie województwa War­
szawskiego i Kieleckiego odbywają się przed 
komisją egzaminacyjną Kuratorium okręgu 
szkolnego wanszaiwskiego w Warszawie dwa 
razy w roku: w terminie zimowym (luty) i w 
terminie jesiennym (wrzesień—październik). 
Egzaminy te będą się odbywały według prze­
pisów nowego regulaminu gimnazjalnych e- 
gzaminów dojrzałości z dnia 19 grudnia 1925 
r. i według programów gimnazjów państwo­
wych, wydanych przez Ministerjum W. R. 1 
O. P. Podania o dopuszczenie do egzaminów 
dojrzałości i uzupełniających należy wnosić 
na termin zimowy — w czasie od 15 listo­
pada do 31 grudnia, na termin jesienny w cza 
sie od 1 lipca do 15 sierpnia.

Nowe znaczki pocztowe.
Generalna dyrekcja poczt i telegrafów 

wydaje pocztowe znaczki o wartości 40 gro­
szy. Rysunek powyższych znaczków, wymia­
ru 20,2 X25,5 mm., przedstawia widok Wa­
welu, otoczony ramką ornamentacyjną. W 
górnej części znaczka, po lewej stronie, u- 
mieszczono napis „40 gr.11, w dolnej zaś go­
dło państwa i napis „Poczta Polska". Kolor 
znaczka niebieski. Znajdujące się w obiegu 
znaczki opłaty wspomnianej wartości daw­
nego wydania są nadal ważne.

Wybory na kopalni „Jerzy".
We czwartek odbyły się wybory mężów 

zaufania oa kop. .Jerzy" w Niwce. Rezultat 
wyborów jest następujący: lista nr. 1 (,Tra' 
ca Polska11) 71 gł. — 1 mandat, lista nr. 2 
(Związek klasowy) 730 gl. — 11 mandatów. 
11 głosów unieważniono. W nadchodzący wto 
rek odbędą się wybory na kopalni „Czeln l i'' 
na Piaskach.

Poranek w Dąbrowie Górniczej.
W niedzielę dnia 12 grudnia b. r. o gotM" 

nie 10 przed południem w sali kina „Kome­
ta" odbędzie eię trzeci « rzędu artystyczny 
poranek dia dzieci i młodzieży szkolnej. Kie­
rowniczce artystycznej p. Neliy Romanow­
skiej udało się pozyskać dla poranków pier" 
6zorzędne siły baletowe oraz śpiewaczkę 
darzoną pięknym mezzo-sopranem. Artysty02 
nie wykonany obraz alegoryczny — dekla”13 
cje — i krzyżówka dopełnią całości, którą ńo- 
prawdy warto zobaczyć.
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Skutki ciemnoty.
Jednego c lekarzy w Sosnowcu wezwano 

onegdaj do 2-letaiej dziewczynki chorej na 
oczy. Lekarzowi przedstawił się obra.7. wprost 
straszliwy: cała twarz dziecka to jedna wiel­
ka czarna masa, a główka pokryta wrzoda­
mi. Jedno oko całkiem' wypalone. Okazało 
się, że lekkomyślna matka, żona robotnika, 
zamieszkałego przy ul. Rudnej na Pogoni, po-, 
niewat jej się nie chciało dłużej czekać w 
ambulatorjum, udała się po poradę do sąsiad­
ki akuszerki, żony kolejarza. To, tocząc daie- 
cko karbolem i kseroformem, unioszczęśliwi- 
ła dziecko na zawsze. Niedobra matka, wi­
dząc, co eię 6tało, uciokła z domu od męża 
i dziecka, a praeclw niesumienne; sąsiadce 
wytoczono sprawę sądową. Niechże wypadek 
ten będzie przestrogą dla tych, którzy udają 
się o poradę do sąsiadek, zamiast do lekarza.

Zaprzysiężenie rekrutów.
W dniu wczorajszym odbyło się uroczysz 

zaprzysiężenie rocznika 1905, wcielonego to 
garnizonu będzińskiego. 0 godz. 8 rano od­
były eię uroczyste nabożeństwa w kościele, 
cerkwi i synagodze dla rekrutów danego wy­
znania, a o godz. 12 w poł. na placu w ko­
szarach nastąpiło zaprzysiężenie żołnierzy 
przez duchownych tychże wyznań. Po ode­
braniu przysięgi odbyła eię defilada przed do 
wództwem garnizonu, poczem żołnierze udali 
cię na obiad.

Kura śpiewu dla nauczycieli.
Dzisiaj o godzinie 5.45 popołudniu w 

safi eemina-rjum nauczycielskiego męskie­
go w Sosnowcu rozpoczne się kurs śpie­
wu dła nauczycieli szkół powszechnych 
pod batutą prof. Czubatego.

Sprostowanie.
Dowiadujemy się, że inż. Józef Raźnieweki 

z „Saturna" nie jest członkiem Rady Obozu 
Wielkiej Polski. Wiadomość ta, podana w 
■Kurjerze Zachodnim" polegała na błędnej in- 
'ormacji.

Kradzież skór.
Ubiegłej nocy znów popełniono w Będzinie 

zagadkową kradzież. Mianowicie za pomocą 
Urwania kłódki, dostali się nieznani sprawcy 
do sklepu mięsnego Geldbluma przy ul. Kołłą 
taja 22, gdzie po wyrżnięciu otworu w prze­
pierzeniu drewinianem, weszli do składu skór 
Fuksbraunera, skąd zabrali pewną Mość skór 
miękich. Poszkodowany obliczy! straty na 20 
tysięcy zł., przy bliiżezem jednak sprawdza­
niu, zredukował szkodę do połowy. Policja 
Prowadzi w tej sprawie energiczne docho­
dzenie.

Z żyda straży ogniowej w Będzinie.
W niedzielę, dnia 19 b. m. odbędzie się o- 

gólne zebranie członków straży ochotniczej 
Będzinie, w sprawie omówienia i ustalenia 

Preliminarza budżetowego na rok przyszły.

Za bluźnierstwo.
(1) Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu 

skazał mieszkankę Zawiercia Anielę Głów- 
^yńską na 7 dni aresztu z zawieszeniem wy- 
konania kary na przeciąg 2 lat, za to, że w 
^niu 19 sierpnia b. r. na ulicy Blanowkiej 
* Zawierciu blużnlła przeciw Bogu.

Za oszustwo.
(1) Sekcja karna Sądu okręgowego w Sosno 

*cu skazała wczoraj niejakiego Władysławą 
■''owaka (Floriańska 6) na rok więzienia ®a- 
•ńieniającego dom poprawy z pozbawieniem 
Praw za oszustwo na szkodę Anny Bieleckiej 
(Modrzejowska 40). Skazany kilkakrotnie 
Odsiadywał już kary za o&zuswto i kradzieże.

Usiłował skraść czapki i ubrania.
(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał woźn­

ej na rok więzienia zamieniającego dom po- 
Prawy z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
‘ pozbawienie praw — notorycznego zło­
cieją Bolesława Stępniewskiego za usiłowa- 

kradzież w dniu 31 lipca b. r. — czapek 
'..ubrań na szkodę Janiny Bioen (Będzin, 
",f|ściuezki 30).

Kradzież pierzyny.
W ubiegły czwartek wieczorem do mieszka 

.*  Karola Zakrzewskiego, po uprzed-niem wy 
/■"'u ezyby w oknie dostał się nieznany o- 
^°nik, któremu dokuczało zimno i zabrał 
' ^zynę wartości 200 tL

OFIARY.
Sprostowanie.

I, ogłoszeniu ofiary drukowanej dnia 8 
^,’b. wkradła się pomyłka w nazwisku, a 
Ułowicie: zamiast u pp. Kitlów powinno 

« pp. Kitlów.

0 czem radzono w Będzinie?
POCISK W PRÓŻNIĘ. — SKUTKI UDANIA SIĘ PRACOWNIKÓW MIEJSKICH POD 

OPIEKĘ KOMUNISTÓW.
Ostatnie, czwartkowe posiedzenie Rady 

miejskiej w Będzinie było nowym dowodem 
„korzyści" naszego ustawodawstwa w dzie­
dzinie samorządowej, gdzio gospodarkę od- 
daje się w ręce ludzi, nie mających o spra­
wach tych najmniejszego pojęcia, a co gorsza, 
w ręce ludzi, niczem nie związanych z daną 
gminą i którzy mają na celu nio dobro miasta 
i jego mieszkańców, lecz uboczne, często 
wręcz szkodliwe zamiary, prowadząc stale 
działalność pod każdym względem destru­
kcyjną.

Na wstępie klub Solidarności robotniczej 
zwiódł eię z interpelacją, dlaczego dziatwa 
szkolna nie otrzymuje mleka. W odpowiedzi 
p. wiceprezydf.it Rubinlicht wyjaśnił, że sta­
ły na przeszkodzie trudności techniczne oraz 
brak piniędzy i że dokarmianie dziatwy szkol 
nej Tozpocznie się po ferjach świątecznych. 
Natomiast w tym reku zarząd miejski posta­
nowił urządzić dla dzieci tych gwiazdkę, toz- 
dając im artykuły żywnościowe.

Z kolei klub P. I‘. S. zgłoił zapytanie w 
sprawie studni na placu 3-go Maja oraz wnio­
sek nagły, w sprawie wydania bezrobotnym 
nie pobierającym zasiłków kartofli bezpłat­
nie, otrzymującym zaś zapomogi — za zwro­
tem jednej trzeciej wartości. Wniosek przeka 
za.no komisji skarbowo-budżetowej.

Następnie klub Jedność, żydowskiej zgło­
sił wniosek nagły, aby Magistrat wystąpił do 
Rządu o przekazanie miastu całkowitego do­
chodu z podatku od lokali i placów, pobiera­
nego na fundusz rozbudowy miast, jak rów­
nież o podjęcie starań, aby tylko miasto dy­
sponowało tą gotówką na cele rozbudowy 
gdyż dotychczasowa polityka w tej sprawie 
Banku Gospodarstwa Krajowego jest krzyw- 
dzącą dla miast. Wniosę^ jednomyślnie u- 
chwalono. Drugi wniosek tegoż klubu doty­
czył kwestji niesłusznie pobranego przez mia- 
6to w roku ubiegłym t. zw. podatku inwesty­
cyjnego, w sum-ie około 40 tysięcy zł. Klub 
domaga się zwrotu pieniędzy podatnikom. 
Wniosek przyjęto, przesyłając go komisji 
ekarbo wo-bu dżetowej.

Po załatwieniu wniosków nagłych zabrał 
głos ławnik Dębski, ujawniając ciekawe sto- 
sunoozki, panujące w Magistracie będzińskim. 
Otóż na poprzoduSnn posłodzeniu ławnik Dęb 
ski oświadczył, że zarząd miejski tak troszczy 
się o pracowników, że nawet herbatę, którą 
piją w biurze, muszą kupować za własne pie­
niądze, co wiceprezydent, p. Rubinlicht na­
zwał kłamstwem. „Tymczasem niech Rada 
osądzi, kto kłamał", wola ławnik Dębski. 
„Otrzymałem właśnie list ze związku pra­
cowników miejskich w Będzinie z zawiado­
mieniem, że mówiłem prawdę, gdyż pracowni 
cy od lipca piją herbatę za pieniądze".

Na takie dictum p. Rubinlichi zmuszony 
był ujawnić sympatyczny stosunek i współ­
pracę pracowników magistrackich z zarzą­
dem miasta. Mianowicie, kiedy w swoim cza­
sie wyczerpany został kredyt na kupno her­
baty, nikt z pracowników miejskich nie zwró­
cił się w tej sprawie do zarządu miasta, lecz 
mając widocznie ukryty cel, poczęto za wła­
sne pieniądze kupować herbatę, licząc chyba 
na to, iż da im to możność w stosownej obwi­
li skompromitowania zarządu. Sposobność 
iałBtnie się nadarzyła, zwłaszcza, od chwili 
ulania eię związku pracowników miejskich 
1-1 opiekuńcze skrzydła komunistów, któ­
rzy oebento na każdem posiedzeniu występu­
ją w obronie tychże pracowników.

Oczywista, ławnik Dębski, jako członek za 
rządu miejskiego miał możność wyjaśnienia 
kweetji herbaty na jednem z posiedzeń za­

Wiadomości ze Śląska.
Charge d’affaires brytyjski w Katowicach.

Grażyńskiego, wieczorem zaś weźmie udziałDziś przyjeżdża do Katowic, pociągiem 
warszawskim o godzinie 8 rano charge d‘affai- 
res poselstwa brytyjskiego w Warszawie w 
zastępstwie posła angielskiego w Polsce, p. 
Masa Mut-Hera, bawiącego obecnie na urlo­
pie.

O godzinie 2 popołudniu, p. charge daffai- 
rce przyjęty będzie przez p. wojewodę, dr.

Dodatkowe kredyty dla rzemieślników i przemysłowców.
IZBA RZEMIEŚLNICZA OTRZYMAŁA MILJON ZŁOTYCH.

Swego czasu Związek polskich rzemieślni­
ków i przemysłowców na Górnym Śląsku w 
osobach prezesa p. Pojdy, Łyszczaka i Jesion 
ka złożył mamorjał p. wojewodzie, w którym 
poruszona została sprawa kredytów dła człon 

rządu, jednakże tego nie zrobił, chodziło mu 
bowiem o demonstracyjne wystąpienie na ple 
ruim Rady i ośmieszenie zarządu.

„Śmiertelny" cios chybił i Rada bez dy­
skusji z uczuciem niesmaku przeszła nad 
sprawą tą do porządku.

Teraz dopiero przystąpiono do właściwych 
obrad. A więc przyjęto wniosek komisji zdro­
wia i opieki społecznej o przeniesienie szkoły 
nr. 6 na Ksawerze do odpowiedniejszego 
budynku i wstawienie na ten cel potrzebnej 
kwoty do budżetu, co powierzono do załat­
wienia komisji skarbowo-budżetowej. Nastę­
pnie postanowiono wypłaty bezrobotnych, 
odbywająoe się dotychczas w baraku przy 
szkole nr. 5 na Koszelowie, przenieść w inne 
miejsce, z uwagi na niepożądane skutki sty­
kania się młodzieży szkolnej z bezrobotnymi.

Z kolei wszedł pod obrady wniosek zarzą­
du miasta o przyznanie pracownikom Magi­
stratu remnneracji, w wysokości 1 miesięcz­
nej pensji, przyczem wydatek ten ma być po­
kryty z nadwyżki wpływów budżetowych.

Tutaj bomba pękła. Praedewezystkiem ra­
dcy Weinzieher wyjaśnił, że gdy chodziło 
o dokarmianie dzieci, zarząd oświadczył, iż 
brak jest na ten cel pieniędzy, tymczasem 
okazuje się, że na remunonację gotówka się 
znajazia i aczkolwiek mówca nie ma żadnych 
zastrzeżeń co do wypłacenia pracownikom 
13 pensji, uwża jednak, że dokarmianie dzie­
ci jest sprawą ważniejszą ł przedewszystkiem 
na ten cel zarząd winien był znaleźć potrze­
bno środki- Po tym wstępie klub Solidarności 
robotniczej zgłosił wniosek, aby remunerację 
otrzymali wszyscy pracownicy miejscy, za 
wyjątkiem pracowników z wyboru, t, j. pre­
zydenta i wiceprezydenta, przyczem ławnik 
Dębski wręcz oświadczył, żc Solidarność chce 
tym sposobem wyrazić zarządowi votum 
nieufności.

Nad wnioskiem tym wywiązała eię gwałto­
wna dysputa. Radny Rechtman nazwał wnio 
sek skandalicznym, dodając, że takie sta­
wianie sprawy jest zaprzeczeniem zasadom 
demokracji i samorządu. Nie mniej gorąco 
wypowiedział eię także radny Weinzieher, 
wykazując tendencyjne zamiary Solidarno­
ści, na której zaufaniu zupełnie, zdaje eię, nie 
zależy zarządowi miasta.

Ponieważ prawica uważała jakąkolwiek 
dyskusję w sprawie wniosku Solidarności za 
uwłaczającą powadze Rady i chcąc uniemożli 
wić oddanie wniosku tego pod głosowanie, 
opuściła posiedzenie, dekompletując tym spo 
sobem quorum. P. przewodniczący zarządził 
10 minutową przerwę, licząc, iż uda się spra­
wę pomyślnie załatwić, jednakże radni żydo­
wscy dotknięci tem, że Solidarność nie cofa 
się przed żadnemi środkami, przy przeprowa­
dzaniu swych zamierzeń, posiedzenie opuścili.

Komuniści, widząc, że i ten pocisk sromo­
tnie zawiódł, wniosek swój i-ycofali, lecz by­
ło już zapóżno i posiedzenie z braku ęuorum 
zamknięto. Na zakończenie ławnik Dębski u- 
siłował w sposób wprost humorystyczny wy­
kręcić kota ogonem t wierdząc, że jeżeli pra­
cownicy miejscy nie otrzymają 13 pensji, mo 
gą to zawdzięczyć prawicy, która uniemożli­
wiła uchwalenie stosownego wniosku.

Skutki opieki komunistycznej nad praco­
wnikami miejskimi już zaczynają wydawać 
rezultaty, a prawdopodobnie opieka ta nie 
skończy się tylko na onogdaj»zym incyden­
cie. Narazie faktem jest, że jeżeli pracownicy 
nie otrzymają pieniędzy na święta, mogą to 
zawdzięczyć tylko komunistom, do których 
mają takie zaufanie.

w raucie z okazji utworzenia w Katowicach 
towaraystwa Polsko-angiełsko-amerykauskle- 
go, jaki się odbędzie w salach Sejmu Śląskie­
go. Następnego dnia p. charge d‘affai- 
res zwiedzi G. Śląsk i zapozna eię z przemy­
słem polskim na Śląsku 

ków Związku. Memorjał ten poparty przez 
Izbę rzemieślniczą w Katowicach został przy­
jęty przez p. wojewodę przychylnie w jezuita 
cie czego specjalna delegacja Izby rzonueśAni- 
orcj t 4. komwara rządowy, mt. Dobrzycki 

i poseł dr. Sobota wyjechali do Warszawy, 
aby tam przedstawić postulaty Związku rze­
mieślników i przemysłowców.

Delegacja ta uzyskała kredyt w wysokości 
1 miljona złotych, niezależnie od uzyskanego 
poprzednio kredytu półmiljonowego.

Kredyty te wypłacone będą za pośrednie, 
twem miejskiej kasy oszczędności w Katowi­
cach i innych tego rodzaju inetytucyj na G. 
Śląsku. Mamy nadzieję, że w myśl intencyj, 
zawartych w memorjale Związku rzemieślni­
ków i przemysłowców pieniądze te użyte zo­
staną na udzielenie kredytu w pierwszym 
rzędzie rzemieślnikom i przemysłowcom u- 
cbod-żcom, którzy obecnie znajdują eię w 
dość ciężkich warunkach materjalnych.

Należy dodać, że z delegacją Izby rzemie­
ślniczej jeździł również do Warszawy, p. Na 
mysł, dyrektor miejskiej kasy oszczędności 
w Katowicach.

Ustawa stemplowa 
na G. Śląsku.

Wydział skarbowy województwa Śląskiego 
zajęty jest obecnie pracami przygotowawcze- 
ml do wprowadzenia na Śląsku ustawy o o- 
płataeh, stemplowych, która, jak wiadomo,wej 
dzie w życie z dniem 1 stycznia 1927 r.

Ustawa ta wprowadza jednolitość w opia, 
lach stemplowych na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej o ile pewne postanowienia ustaw 
zaborczych nie zostały specjalnie utrzymane 
w mocy. Ustawa ta jest b. ważną nie tylko 
dla urzędów państwowych, ale i dia osób 
prywatnych, zwłaszcza, iż wprowadza ona 
pewne opłaty, których rodzaj nieznany był 
dotychczas górnośląskiej części województwa 
Śląskiego.

Ustawę tę, w opracowaniu dwuch urzędni­
ków Izby skarbowej w Łodzi nabyć można 
już w księgarniach.

Teatr Polski w KatowiEaali.
Repertuar.

Sobotę 11 bm. — .Robert i Bertrand*  
(premjera).

Niedziela 12 bm. pop. .Hrabina*.
Niedziela 12 bm. wieczór .Cnotliwa Zt» 

2anna“.
Niedziela 12 bm. .Gwałtu co się dzieje 

w Rudzie.
Poniedziałek 13 bm .Cnotliwa Zuzan­

na w Gliwicach.

Z komisyj sejmowych.
We wtorek, 14 grudnia b. r. od-będze*  

się posiediecnie czterech komisyj Sejmu ślą 
skiego, a mianowicie: 1) oświatowej, w 
sprawie podniesienia emerytur, rozdziału 
stypendjum imienia Miarki i Stełmacha i 
{wprawy bytu młodym nauczycielom; 2) 
socjalnej; 3) komisji budżetowej, w spra­
wie budżetu wojewódzkiego na pierwszy 
kwartał 1927 roku i 4) komisji regulami­
nowej w sprawie wydania sądom posłów: 
Lubcsa, ks. Matheji i Pawlasa. Ten osta­
tni oskarżony jest o przekroczenia natury 
etycznej, rće licującej z piastowaniem od- 
powiedzialnego mandatu posetekiego.

Posiedzenie Sejmu.
We wtorek, 14 grudnia br. odbędzie sj*  

o godzinie 3 popołudniu plenarne posiedzę 
nie Sejmu śląskiego. No porządku dzien­
nym znajdują tćę między innemi: sprawa 
rozszerzenia ustawy o i-zbach lekarskich 
na województwo Sląsfcje i projekt woje­
wódzki, dotyczący opłat manipulacyj­
nych.

Dziś rozesłane zostaną wszystkim po­
słom przez kancelarję sejmową druki bu*  
dżetowe na cały rok 1927.

Z komisji budżetowej Sejmu śląskiego.
Wczoraj odbyło eię posiedzenie komisji bu 

dżetowej Sejmu śląskiego, na którem uchwa*  
łono 500.000 ołotych do dyspozycji Rady wo­
jewódzkiej na rozbudowę szkolnictwa, a mia­
nowicie na budowę gmachu szkoły rolniczej 
w Rybniku i wybudowanie stadjonu sporto­
wego w Królewskiej Hucie. Suma ta dotyczy 
jeszcze kredytów dodatkowych na rok 1926.

Uchwalono również zamienić pożyczkę w 
kwocie 10.000 zł. na bezzwrotną subwencję 
na zakup łodzi dla spławiania węgla towa­
rzystwu „Neptun", będącego własnością kil­
ku uchodźców z nad Odry, którzy trudnili 
się spławianiem węgla na Odrze przed ucic 
czką.

Posiedzenie Rady wojewódzkiej.
Wczoraj, o godzinie 5 popołudniu odbył*  

się posiedzenie Rady wojewódzkiej, poświę­
cone całkowicie sprawie „Śląskiego Fundu­
szu gospodarczego", który jak wiadoma 
wejść ma w życie z dniem 1 stycznia 1927 r
Dziennikarz szwajcarska w Katowicach.

Przedstawiciel pisma ezwajcare-kir-go 
„Gewve“. któr - dr» Katowb-
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przyjęty został pftez p. wojewodę, z któ­
rym omawiał sprawy przemysłowe i sytu 
ację na G. Śląsku.

Zebranie koła narodowego Związku 
powstańców.

W Katowicach odbyło się posiedzenie 
koła narodowego Związku powstańców i 
b. żołnierzy przy licznym udziale człon­
ków i sympatyków. Referat wygłosił pre­
zes okręgowy, p. Palędzki, który zwrócił 
specjalną uwagę na szerzenie oświaty i 
prace nad przysposobieniem wojskowem.

Na miejsce ustępującego ze stanowiska 
prezesa, p. Palędzkiego, wybrano jedno­
głośnie p. Kantora. — Mirskiego, dyr. szko 
ły, sekretarzem zaś został, p. Tokarz.

Instytut rzemieślniczy w Katowicach.
Jak się dowiadujemy Izba rzemieślników 

w Katowicach otrzymała zapewnienie z Mii- 
nisterjum przemysłu i handlu, że Ministerjum 
to przeznacza 50.000 złotych subwencji na 
Instytut rzemieślniczy w Katowicach, który 
wzorem tego rodzaju szkoły w Krakowie słu­
żyć ma celom dokształcającym pod względem 
fachowym i naukowym rzemieślników śląs­
kich. Województwo śląskie w budżecie swo­
im na rok 1927 przeznaczyło na ten cel 
20.000 zł. co razem z subsydjum Ministerjum 
czyni 70.000 złotych.

Niewątpliwie suma ta będzie znaczną po­
mocą w zorganizowaniu Instytutu rzemieślni­
czego, gdzie dopełniać będą ewoje wykształ­
cenie rzemieślnicy śląscy.

Zakończenie wystawy obrazów 
w niedzielę.

Wystawa obrazów warszawskich arty­
stów malarzy w sali1 domu związkowego 
przy kościele Najśw. Panny Nacji w Ka­
towicach otwarta będzie jeszcze tylko do 
niedzieli 12 grudnia rb. tj. dtó i jutro od 
godziny 10 r. do 5 pop.

Nadmienić należy, że zainteresowanie 
wśród licznie zwiedzającej publiczności, 
nie słabnie ani na chwilę, bo też i jest co 
widzieć. Wspaniałe sceny batalistyczne 
St. Bagaeńskiego, L. Wintórowskiego i F. 
Szewczyka. Jejzaże nastrojowe Br. Ko­
walewskiego, St. Przesłańskiego, St. Po- 
powskiego, R. Wąsowicza, J. Olszewskie­
go i Cz. Nowocienia. Bogate kompozycje 
(„Zaczarowany mlyn“ i „Rybacy na He- 
Ju“) W. Nowiny Przybylskiego. Sceny hi­
storyczne M. Trzcińskiego i sceny rodzajo 
we z końmi Cz. Wasilewskiego. Archlitek 
tura T. Cieśle wskiego, W. Granzowa i F. 
Sonderla-nda. Typy wiejskich dniewczyn, 
W. Mikosa. Główki i półakty kobiece M. 
Nowickiej; oraz kwiaty M. Wąsowiiczó- 
wnej i innych.

To też widzowie często podziwiają na­
dzwyczaj ciekawe i oryginalne dzieła 
sztuki malarskiej, wielce urozmaiconej tre 
śca i o wysokiej wartości artystycznej.

Z powodu zbliżającego się terminu zam 
knięcia- wystawy i ze względu na nadciio 
dzące święta Bożego Narodzenia (postano 
wiono, uprzystępnić szerszemu ogółowi 
nabycie cennych obrazów na „gwiazdkę11 
na nader dogodnych warunkach.

Zjazd Izb rzemieślniczych.
W początkach lutego 1927 roku, z inicjaty­

wy krakowskiej izby rzemieślniczej odbędzie 
się w Krakowie zjazd wszystkich Izb rze­
mieślniczych z całej Polski.
Ustawa przemysłowa o izbach rzemieślni­

czych.
Ustawa przemysłowa o izbach rzemieślni­

czych, która rozpatrywana już była przez 
Radę prawniczą wejdzie w życie na mocy de­
kretu Prezydenta Rzeczypospolite; « końcem 
stycznia 1927 roku. Na Górnym Śląsku usta­
wi ta będzie musiała uzyskać zatwierdzenie 
Sejmu śląskiego.
Pieniądze dla kupców i rzemieślników-uchodź­

ców.
W"Rug otrzymanych przez nas informacyj 

w Ministerjum pracy w Warszawie znajdują 
się pewne kwoty przeznaczone dla rzemieślni­
ków i kupców-ucfeodźców, którzy obecnie 
znajdują się w krytycznych warunkach. Wia­
domość ta wzbudzi zapewne zainteresowanie 
wśród tych sfer, a bliższe szczegóły w tej 
sprawie uzyskać można u p. dr. Dreckiego w 
Ministerjum pracy w Warszawie

Dopiero za mięsiąc.
Jak się dowiadujemy, drugi burmistrz mia­

sta Katowic, sędzia Szkudlarz obejmie urzę- ; 
dowanie dopiero za miesiąc, ponieważ muei , 
prz-dtem uregulować i zlikwidować swoje I 
sprawy służbowe i uzyskać zwolnienie ze ’ 
służby państowej.

Konfiskata „Głosu Górnego Śląska". I
Z polecenia władz skonfiskowany został 

numer ..Głosu Górnego Śląska" za zamiesi- . 
ozenie dwuch artykułów antypaństwowych. I

Radny Sadowski przed sadem.
ZA PIJACKIE AWANTURY — MIESIĄC ARESZTU.

■Na ławie oskarżonych przed sekcją kar­
ną,- Sądu okręgowego w Sosnowcu, za­
siadł radny miasta Sosnowca, pepeesowie-c 
44-letni Leon Sadowski (Staszica 19), o- 
skarżony
o słowne znieważenie policjantów i opór 

władzy.
Sprawa przedstawia się następująco:
Dnia 25 września br. w Sięktu, w pi­

wiarni Rałygi, ęadny Sadowski dobrze już 
podchmielony pil piwo. W pewnym mo­
mencie .wszedł (policjant z konnego od­
działu, pytając «ę właścicielki, czy był tu 
jego kolega. Na , to radny Sadowski wy­
krzyknął:

Był tu taki łobuz, jak ty!“
Gdy fuńkcjpparjusz policji, wspólnie z 

przywołanym drugim posterunkowym, 
ehciał radnego Sadowskiego wylegitymo­
wać ■—■ ten rzucił się na policjantów, bi- 
jąc ich i kopiąc, poczem wybiegi na ulicę 
z wrzaskiem:

„Towarzysze ratujcie, bo innie mordują!" 
W sukurs spitemu radnemu pośpieszyła

Przoil wjhoranii RaOy wliej w insi
NALEŻY DĄŻYĆ DO KONSOLIDACJI GRUP UMIARKOWANYCH

Rzucona przez Klub repubEk&ńsko-de- 
mokratyczny na 'zebraniu sobot niem myśl 
utworzenia jednej lósity kompromisowej 
polskiej do Rady miejslalej z udziałem 
stronnictwa I*.  P. S„ pobudziła inne orga­
nizacje i ugrupowania do intensywnej pra 
cy przedwyborczej. Najruchliwsze z nich 
Stowarzyszenie rzeniieślniczo-przemysło­

we pierwsze ustaliło swych kandydatów. 
Na ostatniem ogólnem zebraniu w resur­
sie w dniu 8 bm., z poza grona zaproszo­
nych kupców, przybyło bardzo dużo osób 
z różnych sfer miasta, boć. przecie z te­
kiem utęsktóeniem wyczekiwane wybory 
dó Rady miejskiej nareszcie się zbliżają.

Pozatem tego samego dnia odbyły się 
zebrania informacyjno drobnegoanieczczań 
stwa OTaz urzędników komunalnych i pań­
stwowych z powziętą uchwałą, że swoich 
kandydatów przedstawią na ogólncim ze­
braniu wsżystfeifch ugrupowań dziś,' tj. w 
sobotę 11 bm.

Zarząd Towarzystwa rzemieślniczego 
dobrze zrobił, że potrafił pobudzić swych 
członków, oraz sfery kupieckie do akcji 
wyborczej zawczasu, ale medal ma cŁwfto 
strony.. Stowarzyszenie sformułowało już 
listę ewycli kandydatów do przyszłej rady 
w pełnej ilości tj. 39 (24 radnych, 12 za­
stępców i 3 ławników), bez porozumienia 
się z innemi gruipiuni, i nie borąc pod uwa­
gę, że żydzi, będąc w 48 procentach mie­
szkańcami miasta, pretendować l»ędą do 
conajmniej połowy mandatów. Jak będzie

ZYCIE GOSPODARCZE.
KoDfersiicia w surawie iili pnEirtwo-hsnfcych.

JEDYNY PUNKT SP(H?NY I PRÓBY UZGODNIENIA.

W Ministerjum przemysłu i handlu odbyła 
się w czwartek pod przewodnictwem ministra 
Kwiatkowskiego konferencja w sprawie pro­
jektowanego dekretu o wprowadzeniu na ca­
łym obszarze państwa organizacyj izb prze­
mysłowo-handlowych, istniejących dotych­
czas tylko w Małopolsce i w b. zaborze prus­
kim. Na konferencję przybyło około stu osób 
z całej Polski, głównie przedstawicieli wol­
nych organizacyj przemysłu i handlu, oraz 
delegaci istniejących izb przemysłowo-han­
dlowych. Minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski w obszemem przemówieniu u- 
i stałej reprezentacji przemysłu i handlu ca­
łej Polski, oraz streścił podstawy projektu 
rządowego.

Jedynym, ale zato niezmiernie ważnym, 
punktem spornym jest w tej sprawie ordy­
nacja wyborcza. Prosta zasada większości, 
czy proporcjonalności dałaby reprezentację 
najzupełniej nieodpowiednią. Najliczniejszą 
reprezentację w tym wypadku mogliby zdo­
być przedstawiciele jakiejś jednej, podrzęd­
nej, najdrobniejsze; gałęzi produkcji czy han-

banda jakichś indywiduów, widocznie przy­
jaciół od serca i c-hciała odbić go, ale w 
tym momencie nadbiegło jeszcze dwuch 
policjantów i Sadowskiego, mimo gwał­
townego Oporu,

odprowadzono do podkomisarjatu
, w Sielcu.

Jeszcze i tam pijany radny awanturo­
wał się, przyczem ugryzł w rękę posterun­
kowego Romualda Smajhka.

Po sporządzeniu dohóesienóa, na skutek 
zarządzenia prokuratorji, radny, Sadowski

oddany był pod dozór policyjny
i aż do dn-ia rozprawy musiał raz w ty­
godniu meldować suę w podkomisarjacie 
Sielce.

Sąd okręgowy skazał r. Sadowskiego 
na miesiąc aresztu 

z zawieszeniem wykonania kary na prze­
ciąg dwuch lat. Jeżeli skazany przez dwa 
lata nie popełni takiegoż przestępstwa i 
nie będzie zań. ukarany — kara zostanie 
mu darowana. ’■

wygłądało Towarzystwo rzemieślnicze, 
gdy na wspólnem żebranin wyborców w 
dniu 11 bm. usłyszą: „według układu sił, 
przysługuje panom jeden lub dwa manda­
ty!1

Właśnie to jest tą drugą stroną medalu.
Na ostatkiem zebraniu rzemieślników' 

można już było wyczuć pewną rozbież­
ność w uzgodnieniu kandydatów, wysta­
wionych przez tę organizację. Maje się, 
że mogą onfi liczyć na kompromis z kupca­
mi, oraz ze stronnictwem P. P. S., które 
jednak wyrażnib i jasno postawiło sprawę, 
żc na kandydatów z obozu narodowego 
głosować nie będą i gdyb^ przeprowadzili 
do rady tylko jednego kandydata, na 
kompromis w tych warunkach nic pójdą.

Nie słychać jakoś, aby żydzi urządzali 
wiece przedwyborcze. Przypuszczać nale­
ży, żc musieli oni zwołać je gdzieś w kół­
ku zaufanych i sformowali swą listę wy­
borczą. Jak przyjdzie pora, dadzą rozkaz 
glosowania na tę listę ti prawdopodobnie 
cala agitacja skończy się na tem. I będą 
głosować na nią wszyscy, nie wyłączając 
subjektów, ani służących.

Na zebraniu dzisiejszym wszystkie stron 
nictwa polskie, 'bez względu na zabarwie­
nie polityczne, winny podzróBć między sie­
bie ilości miejsc do Rady,odpowiednio do 
nich (przedstawić swych kandytów uczci­
wych, energicznych i posiadających odpo­
wiednie kwalifikacje. (Ko). 

niejsze. Stosunek reprezentacji handlu do 
niejsze. Stosunek reprezentacji bondlu do ’ 
przemysłu, przemysłu czy handlu wielkiego 
do drobnego, równomierne uwzględnienie ca­
łości interesów życia gospodarczego, a to jest 
przecież celem tworzenia izb — wszystko to 
nie da się rozwiązać prostymi formułkami 
wyborczemi, etoeowanemi w każdej innej or­
ganizacji.

Rozumiejąc jednak pożytek i potrzebę po­
wołania izb przemysłc^o-hanidlowych przed­
stawiciele, zarówno handlu jak i przemysłu 
podjęli zadanie uzgodnienia stanowiska w tej 
sprawie. W przeddzień konferencji, w środę, 
8 b. m. odbyła się wspólna narada naczelnych 
organizacyj przemysłu i handlu, z delegatami 
izb przemysłowo-handlowych, na której osią­
gnięto zupełne uzgodnienie poglądów, z wy­
jątkiem przedstawicieli żydowskiego central­
nego Związku kupców.

Na konferencji w Ministerjum przemysłu i 
handlu, to uzgodnione stanowisko przedsta­
wił poseł Andrzej Wierzbicki, w imieniu wol­
nych organizacyj przemysłu handlu. W imie-

niu związku i2b przemysłowo-handlowych 
zreferował to samo p. Epsztein, prezes izby 
krakowskiej. Poseł Wiślicki wystąpił z od­
miennym poglądem, odosobnionym zresztą 
najzupełniej. Wywody jego zbijał poseł War- 
tatki, który przemawiał w imieniu Rady 
Naczelnej Kupiectwa*  Polskiego oraz Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich. Stwierdził oo. że 
system wyborów bezpośrednich, jakiego do­
maga eię poseł Wiślicki nie da się pogodzić 
z interesami życia gospodarczego i z żywo- 
tneiui interesami epołeezneini i państwowemi.

Żydzi niewątpliwie zgodzić się będą musieli 
ostatecznie z koniecznością uwzględnienia in­
teresów gospodarczych i państwowych. Sta­
nęło więc na tera, że komisja-, która dotych­
czas pracowała nad tą sprawą, podejmie 
dalsze próby porozumienia, z terminem do 
15 stycznia roku przyszłego, poczem to jedno 
lite stanowisko przedstawione będzie' mini­
strowi przemysłu 1 handlu. Ponieważ sprawa 
ordynacji wyborczej jest jedynym Istotnym 
punktem spornym w całej tej sprawie, po 
usunięciu go, wprowadzenie izb przemysło­
wo-handlowych nie napotyH jttó na żadn« 
poważniejsze trudności.

Kronika gospodarcza:
EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNI­

CZYCH. Przemysłowcy bielscy wysłali przed 
miesiącem zagranicę dalszą poważną ilość 
agentów, celem nawiązania stosunków han­
dlowych, zwłaszcza z tymi rynkami, gdzie 
zbyt towarów bielskich był dotychczas nie­
wielki. Agenci wyjechali z większą koleko.ą 
próbek materjałów wiosennych i letnich, kic- 
Tiijąc sio nawet- do Afryki, Ameryki Połu­
dniowej i na Daleki Wschód. Przed tygo­
dniem wyjechali również zagraAicę przedsta­
wiciele przemysłu łódzkiego i białostockiego: 
droga ich poprowadzi do krajów bałtyckich. 
Holandąi. Turcji, Riwnunji i na Daleki 
Wschód. Dowiadujemy s-ię, żc wskutek co­
raz obszerniejszej współpracy z Dalekim 
Wschodem, wy unęły sfery przemysłowe pro- 
;ekt nawiązania ścisłego kontaktu między 
Bankiem Polskim a największą instytucją 
na Dalekim Wschodzie — amerykańskim 
luinkiem International Banking Corporation, 
którego oddziały rozrzucone są po całych 
Chinach

Z giełdy warszawskiej
Ceduła giełdy warszawskiej z d. 10.12.26 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 10.00—10.10. Bank 

Handlowy 3.00—3.10, Bank Toliski 80.00 
—80.25, Bank Przem. Lwów. 0.14. Bank 
Zachodni 1.40. Bank Zjedn. Ziem Pol. 1.50 
Cerata 1.00, Kijowski 0.18, Elektryczność 
42.0Ó, Czer-k 0.30. (.'zęstoeiec 1.15. Cu­
kier 2.90—2.85—3.00. Nobel 2.30, Żeglu­
ga 0.11, Ciegielsk-i 12.75, LHpąp 15.00— 
15.20, Modrzejów 3.60, Ostrowiecki 7.95 
—7.85—7.90. Parowozy 0.25—0.26, Ruda 
ki 1.03—1.09—1.07, Starachowice 2.03—■ 
2.08—2.05. Zieleniewski 11.75, Żyrardów
10.40, Borkowski 1.20—1.21, Jablkow- 
scy 0.12, Haberbasz 69.00—67.00 Spiry­
tus 1.65—1.70—1.64, Majewski 20.00.

WALUTY i DEWIZY.
Dolar 8.98, Nowy Jork 9.00. Londyn

43.70, Paryż 35.60—35.50, Wiedeń 127.25 
Praga 26.72. Włochy 39.20, Szwajcarja
174.35, Holandja 360.75.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla wa 
lut niejednolita.

Ha ekranie.
Kino „Oaza" — Tajemnice 

raryża.
Kino ,,Oaza“ wyświetla fiim „Tajemnic*  

laryża“ od czwartku 9 grudnia dalszy ciąS 
tego dramatu, z których każda część następ 
na stanowi całość. Jest to potężno dańeło k1' 
nematograficzne podług powieści Euge:i;usz:‘ 
Sue. Dzieło to prześwietlone na ekran świad­
czy, że literatura romantyczna odradza 

. r.a ekranie i zachwyca świat. Film ten p<*' ;V 
j da absolutne walory pierwszorzędnego f’1'. 
j mu, ciekawy ecenarjusz doskonałą gr<l 1
■ wspaniałe zdjęcia, zaś udział w nim tak z,uł‘
■ komitych sił artystycznych, jak Huguc"*  
. Dufłos, pani Berangere, Brancbitti, czy111
i tego filmu atrakcję pierwszej klasy. Nie ep°
■ sób w krótkiem sprawozdaniu zwrócić
' gę na wszystkie walory gry tych aktor 
, w „Tajemnice Paryża11, nie można jednak 1 

minąć tej części dramatu, gdzie Duflo*  ? 
ślepego, po wypaleniu mu oczu, na skutek 
roku trzech. W tych kcenacli swą . 
prtemyślaną, subtelną interpretacją *r2rU*((l, 
on widza do głębi. Reszta wykonawców = 
nowi doskonałe ensemfcle
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Z całej Polski.
POŚWIĘCENIE ZAKŁADU LECZNICZO- 

WYCHOWAWCZEGO.
Stosownie do zapowiedzi w ub. środę w 

barakach na Stradomiu w Częstochowie od­
była się podniosła uroczystość poświęcenia 
zakładu leczniczo-wychowawczego dfla dzieci 
jagliczych, założonego staraniom komitetu 
społecznego wo.owództwa Kieleckiego. Na 
uroczystość tę przybył p. wojewoda Man­
teuffel z panią wojewodziną oraz około 60 
przedstawicieli samorządów i kilku delegatów 
zakładów leczniczo-wychowawczych z War­
szawy i Krakowa.

W jednej z sal zakładu urządzona była spe 
cjalna kapliczka, gdzie J. E. ks. biskup Ku­
bina w asyście ks. prałata Wróblewskiego od 
prawił modły, a następnie dokonał poświęce­
nia wikiaou, przyczom złożył życzenia po­
myślnego rozwoju tej instytucji, wyrażając 
podziękowanie pana- wojewodzinie za osobi­
ste starania i zabiegi, mające na celu uru­
chomienie zakładów wychowawczych na Stra 
aomiu i Herbach.

Po poświęceniu goście zwiedzili wszystkie 
sale wzorowo urządzonego zakładu, oprowa­
dzani przez dyrektora dra Skotnickiego, a na 
stępnie goście zamiejscowi udali się na dwo­
rzec kolejowy, skąd o godz. 10 wieczorem 
wyjechała do Herbów.

Sprawozdanie z uroczystości otwarcia i 
poświęcenia zakładu jx>irrawczo-wycihowaw- 
czego w Herbach podamy w następnym nu­
merze naszego pisma.

RESTAUROWANIE ZAMKU KRÓLEW­
SKIEGO.

4y Nowym Sączu zawiązał się komitet od­
nowienia Zamku królewskiego z komisarzem 
rządowym dr. Srebrową oa czele. Zamek są­
decki., posiadający wielką tradycję historycz­
ną stanie się z czasem muzeum zabytków, 
odnoszących eię do historji i kultury Szerokie 
go Podhala.

POMNIK Ś. P. POGONOWSKIEGO.
Pomnik śp. kpt. Pogonowskiego, poległego 

w walkach pod Warszawą w roku 1920 ]M>d 
Wólką Radzymińską, odsłonięty został w Ło­
dzi, na tamtejszym cmentarzu. W uroczysto­
ści tej wzięły udział różne organizacje, pozed 
stawictole władz, wojskowości t tłumy pu­
bliczności. Odsłonięcia dokonał wojewoda p. 
Jaszczołt, a po poświęceniu pomnika wc^ako

'o salwy honorowe.

WYPADEK PROKURATORA.
W sądne okręgowym w Łodzi wyzna­

czona była onegdaj na 9 rano sprawa kar 
na, w której oskaiżyctolem miał być pro­
kurator Rudolf Kawezak.

Komplet sędziów dawno już był na swo 
ich miejscach, a fotel prokuratora świecił 
pustką.

Przewodniczący sądu wysiał do proku­
ratora woźnego, który przybywszy na uL 
Gdańską 44, gdzie mieszka prok. Kaw- 
czak, zastał drzwi zamknięte. Po dłuż- 
szem dobijaniu się wezwano policję i wy- 
w-ażono drzwi.

Prokurator Kawczak leżał na ziemi nie 
Przytomny. Jak się okazało, uległ on ta- 
szadzeniu. W stanie ciężkim przewieziono 
?o do szpitala.

Sprawę musiano odroczyć.

PRASA SOWIECKA A PROCES 
KOMUNISTÓW UKRAIŃSKICH.

Pisma sowieckie wydelegowały swejfo spe­
cjalnego korespondenta p. Wolskiego na od­
bywający się we Włodzimierzu Wołyńskim 
Proces komunistów ukraińskich. Pisma mo­
skiewskie zamieszcza, ą obszerne a tendencyj 
“e sprawozdania z przebiegu procesu. Między 
"inemi „Prawda" nazywa akta sądowe w tej 
'Prawie aktem oskarżenia przeciwko władzy 
tolskiej na Kresach Wschodnich Rzeczypo- 
'Potttej.

CHRZCINY U GAZDY.
W tych dniach podczas odbywających się 

trzcin u gazdy Tepera na Olczy pod Zako­
panem, na których był obecny miejscowy 
Proboszcz i około 30 osób, naipadła nagłe na 
l<nn Tepera uzbrojona banda, złożona z 7 
^ralj i rzuciła się na gości, którym jednak 
’4oio się wyprzeć napastników z domu. Nic 
*‘°gąc się dostać do wnętrza, napastnicy o- 
'"ozyli dom, terroryzując zubarykadowa- 
'^ch gości do 4 goflz. nad ranem, przyczem 

wezwanie obecnego księdza odpowiedzie- 
‘ obelgami. Dzięki energii policji zakoplań- 
i^oj schwytano wszystkich sprawców na- 
’^du. Okazali eię nimi górale z Olczy, którzy 
P^Padu dokonali z nienawiści osobistej do 

'bew. u któreeo odłwwały sie chrapmy.

SPISEK W WIĘZIENIU.
W więzieniu tarnowakiem kilku wię­

źniów postanowiło uciec. W czasie śniada 
nia rzucili się na dozorców, raniąc jedne­
go ciężko hakiem w głowę, drugiego zaś 
nożem w rękę. Więźniowie ci mieli zamiar 
obezwładnić do-zorców i wypuścić innych 
więźniów. Na alarm zbiegli się wszyscy 
dozorcy więzienia, obezwładnili zbunto­
wanych i pozamykali w celach.

Jeden i pośród organizujących spisek 
więzienny skazany był na śmierć.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA.
We wtorek aresztowano w Gdyni w po­

ciągu gdańskim Moszka Perlą a Warsza­
wy’, który chciał przemycić złoto zagrani­
cę.

Odebrane złoto ważyło przeszło 11 ki­
logramów, przeważnie w rublach carskich 
Istnieje podejrzenie, źe peniądze te były 
przeznaczone na propagandę 'bolszewicką. 
Aresztowany posiadał prz- sobie tylko bi 
let do Wejherowa, towarzysz jego jednak 
który zbiegł, miał bilet Perlą do Gdańska. 
By zmylić czujność organów policyjnych 
Perl udawał, że wchodzi do wagonu idą­
cego do Wejherowa, potem niepostrzeże­
nie starał się przemknąć do pociągu gduń

Związek „przyjaciół Izraela'*.
CIEKAWA ORGANIZACJA W ŁONIE KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO

Na początku lata bieżącego roku w Rzy­
mie pod przewodnictwem kardynała von 
Riesum ukonstytuował się „Związek przyja­
ciół Izraela". Należy doń siedmiu kardyna­
łów i pięćdziesięciu biskupów, a w samym 
Rzymie, gdzie jest jego główna siedziba, li­
czy on już zgórą dwustu członków. W Ho- 
landji niemal każda diecezja posiada jego 
o-J iział. w Bc-lgji propaguje go miejscowa or­
ganizacja katolicka „La croisade Eucliara- 
*tique", we Francji wziął go pod swą pie-ozę 
zakon „Cjców 8jonu", specjalnie zajmujący 
s:ę Rfsracadem żydów. I)o Polski przyjeż­
dżali już jego delegaci.

Związek „Przyjaciół Izraela" stawia sobie 
podwójny cel duchowy: 1) rozszerzanie wśród 
ikjern p czucia nadprzyrodzonego miłosier­
dzia, 2) uświęcenia życia kapłańskiego przez 
wykonywani tego właśnie duchowego miło­
sierdzi? względem żydów.

Ton. który Watykan pragnie nadać sto­
sunkowi katolików do żydów, jest rzeczywi­
ście zupełnie nowy, a wychodzi z zależenia 
czysto religijnego, mianowicie z troski nad 
stwierdzonem, bez cienia wątpliwości, znie­
chęceniem religijnem, które ogarnia dzisiej- 
Bzy lud izraelski. Bo jeśli papiestwo zawsze

Zwierzęta jako pacjenci.
LEW, TYGRYS I SŁOŃ.

Jeden z wybitnych weterynarzy amery­
kańskich zamieścił niedawno na lamach 
pewnego pisma nowojorskiego ciekawy 
bardzo artykuł o leczniu zwierząt. Nśktby 
nie przypuszczał, z ja kicani trudnościami 
połączone jest leczenie dzikich zwierząt, 
z kitóremś, niestety, lekarz nigdy nie może 
się porozumieć, i ułatwić sobie postawie­
nie djngnozy.Przedewszysbk.iem ("twierdzić 
należy, że chore lwy i tygrysy, chociaż 
niezmierne mają cierpienia, nigdy boleści 
swych nazewnątrz nie okazują.

Bandzo eikawy jest np. wypadek w no­
wojorskim ogrodzie zoologicznym, gdzie 
piękny 18-letni lew „Hanilxil“ zapad! na 
suchoty. Od czasu do czasu suchy kaszel 
wstrząsał potęźwm jego cielskiem. Poza­
tem jednak lew zachowywał się zupełnie 
spokojnie, choć nie mogło ulegać wątpli­
wości, iż ni usiał on odczuwać dotkliwe 
boleści w’ piersiach. Ordynujący lekarz o- 
rzeki, że chory lew winien znajdować się 
jaknajwiięcej na słońcu. Ale jak go prze­
nosić na dogodne miejsce? Wszak to pa­
cjent dość nebezpieczny! Sprawę rozwią­
zano w ten sposób, iż do drzwi jego klatki 
przystawiono drugą, która połączona była 
z windą. Kiedy lew przeszedł do drugiej 
tej klatki, drzwiczki hermetycznie zam­
knięto, a klatkę wraz z lwem wywindo­
wano na inne miejsce, dokąd miało dostęp 
słońce. Niestety jednak cała ta praca po­
szła na marne, gdyż bieday lew już wkrót­
ce zakończył swe życie.

Jednym z najniebezpieczniejszych pa- | 
cjentów weterynarza, amerykańskiego był | 
wspaniały tygrys ,,Gold»e“, który swą cho I 
robą niemało kłopotów przysporzył dozor- I 

skiego i w tej właśnie chwili aresztowano 
00-
POŻAR, JAKO ŚRODEK POZBYCIA SIĘ 

LOKATORÓW.
W końcu listopada rt>. w posesji Stanisła­

wa Lit-icha, zamieszkałego w Piotrkowie wy­
buchł pożar. Szerzący eię niesłychanie szyb­
ko żywioł, w ciągu niespełna paru minut o- 
bjął cały dom mieszkalny, zagrażając mieniu 
i życiu lokatorów, rekrutujących się przeważ­
nie ze sfery robotniczej. Zawezwana straż o- 
gnśowa po przeszło godzinnej usilnej akcji 
pożar umiejscowiła. Zagadkowy ten pożar, 
komentowany rozmaicie przez lokatorów, bę­
dących w ciągłych zatargach z gospodarzem, 
nasunął podejrzenie władzom bezpieczeństwa 
Przeprowadzona rewizja na strychu domu 
■wykryła kilka baniek bemzyny i szmaty prze­
pojone płynami łatwopalnemi, co nasunęło 
policji myśl, te pożar wynikł z podpalenia. 
Dalssze dochodzenie policyjne ustaliło, że po­
żar powstał faktycznie z podpalenia, którego 
dokonał sam właściciel domu, chcąc się tym 
sposobem pozbyć lokatorów. IJticha areszto­
wano i z odpowiednim protokutan oraz do- 
wdnmi rzeczowcmi (bańki z resztkami ben­
zyny i szmaty) przesłano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

występowało w obronie żydów podczas naj- 
sraższych ich prześladowań, obecnie wystę­
puje w obronie uie ciała, lecz duszy żydow­
skiej, która straciła wiarę, a miota się w go- 
rączkowem podnieceniu nieokiełzanych am- 
bicyj i wszelkiego rodzaju ekstremach, za­
pominając o spuśoiźnlc ideowej, pozostawio­
ne:; im przez przodków: o ideale mesjanizmu.

Istotą nowoczesnej myśli żydowskiej jest 
.deizra fiirzofiezny, zaszczepiony w XVII wie­
ku przez Mojżesza Mendc-lsohna. Deram ten 
zastąpił dawną ideę mesjan styczną jej 
czczym tylko i fałszywym symbolem: pychą 
edobyeia panowania nad światem. Już spa­
czony przez faryzeizm, lecz jeszcze wierzący 
i religijny judaizm, rozsadzany jest przez 
ateiun, racjonalizm, sceptycyzm.

Tak więc w łonie kościoła katolickiego Ist­
nieje organizacja „Przyjaciół Izraela", mo­
dląca się o nawrócenie żydów. Organizacja, 
której ducha są symbolem owe dwie lampy 
ufundowane przez braci Lemann (dwuch na­
wróconych żydów), które w Paray-le-Monial 
goreją dzień i noc przed rozpiętym na krzyżu 
Chrystusem, aby wyblagać powrót na jego 
łono żydów.

cy i lekarzowi. Dozorca zwierząt od diuż- 
szeg czasu obeerwował, że „Goldic" z trud 
nośeią łykał. Nuo ulegało żadnej wątpli­
wości, źe tygrys był chory,, ale choroby 
nie można było określić, gdyż dzikie zwie­
rzę niMogo do siebie nie dopuszczało. Co 
tu zirbić? Skorzystano z tego, że tygrys 
czuł dziwną jakąś nienawiść do jednego z 
dozorców’. Jak tylko dozorca ten zbliżał 
się do klatki, tygrys przysiadał i czaił 
się do skoku. Z tego po-stanowiono sko­
rzystać. Przyprow'&dzono znienawidzone­
go dozorcę przed klatkę; tygrys oszoło­
miony gniewom rzueil się naprzód, a w tej 
Chwili z góiy spuszczono do klatki żelaz­
ną ściankę; dzięki czemu tygrys znalazł 
się jąkby w w-ąskiej celi. Nie mógł już te­
raz 'biegać po całej klatce, ale pomimo to 
zlfadać go jeszcze nie było można, gdyż 
nikogo do siebie nie dopuszczał. Wetery­
narz nie miał nic innego do wyboru, jak 
odurzyć tygrysa chlorofonnem. Uśpionego 
tygr.ysa z łatwością zbadano i stwierdzo­
no, że w gardle utknęła mu kość. Nie­
zwłocznie przeprowadzono konieczną o- 
perację, piękny tygrys wkrótce przyszedł 
do zdrowia.

Mniej straszną, ale bardzo wesołą jest 
historja choroby słonia, zwanego „Jewcl“. 
Dozorca zauważył pewnego dnia, iż słoń 
knieje. Ponieważ jednak na nodze „Jewe- 
la‘‘ nic podejrzanego nie znalazł, wziął 
nóż i zaczął nim wiercić w skórze słonin. 
Wtem nóż natrafił na coś twardego, a w 
tej samej chwili słoń spuścił nogę, chwy­
cił dozorcę trąbą i jak mai® dziecko po­
sadził w kącie swej klatki. Dozorca jed­
nak nie dał za wygrane, i po uspokojeniu 

słonia kontynuował swą operację. Lecz i 
słoń nie ustępował: z zimną krwią, uchwy­
cił dozorcę trąbą i znowuż odrzucił w kąt 
celi. To się powtarzało kilka razy. Wresz­
cie dozorca stwierdził, iż słoń ma wbity 
w nogę gwóźdź. Zaczął więc go wyciągać, 
a kiedy gwóźdź sterczał już kilka, centy­
metrów nad .powierzchnią skóry, słoń 
grzecznie odstawił trąbą dozorcę na bok, 
i sarn sobie dokończył operacji, wyciąga­
jąc trąbą gwóźdź z nogi.

Wieści z Rosji.
NOWA PROWOiACJA SOWIECKA.

„Prawda donosi: GPU. wykryto w Char­
kowy •rgimżiHę p^-^ćh w/piegów-bandy 
tów, którzy trudnili się dostarczaniem mato 
rjalów wywiadowczych dla defenzywy poi- 
skiej oraz dokonali na podstawie jej wska­
zówek całego aseregu ektów dywersyjnych: 
grabieży, morderstw itp. Na czele akcji tych 
ezpiogów-baindytów stał kierownik wywiadu 
IV baonu Korpusu ochrony pogranicza artnji 
polskiej por. Stępkowski. Założycielami te; 
bandy był jeszcze w roku 1921 przestępca 
kryminalny, mieszkaniec wsi Awratino, w o- 
kręgu Szepietowskim, Rymarczuk. Działając 
na podstawie wskazówek por. Stępkowskiego 
Rymarczuk zarekmtował w skład swej ban­
dy kilku mieszkańców wsi Awratino oraz rot 
począł swą bandycką dywersyjną akcję. 
Głównym celem tej akcji było udowodnienie 
poza granicami państwa sowieckiego, iż na 
terytorjum sowicckiem panuje anarchja. W 
myśl wskazówek Stępkowskiego banda trzy, 
krotnie dokonywała napadów na „gospodar­
stwa sowieckie", wprowadzała stąd konie o- 
raz dokonała ograbienia kooperatywy we 
wsi Awrattoo. Skradzione towary przemyca, 
ne były natychmiast na terytorjum polskie, 
zaś skradzione konie oddawane były IV bao- 
nriwi polskiego Korpusu ochrony pogranicza 
W oelu zamaskowania akcji szpiegów na te- 
rytorjum sowie okiem, por. Stępkowski obda­
rowywał bandytów towarem kontrabando­
wym, żeby w razie spotkania z sowiecką 
strażą grariiczną mogli udawać zwykłych 
przemytników, jakich jest dużo w pasie nad­
granicznym. Obecnie całą tę bandę w liczbie 
30 łudzi z wyjątkiem niektórych bandytów, 
którzy zdołali zbiec na terytorjum polskie, 
aresztował wydział okręgowy..-G-PU. w Sze- 
pietówce. Śledztwo w tej sprawie ukończo­
no i w najbMtszych dniach rozpocznto się pro 
ces sądowy.

ARESZTOWANIE TERORYSTÓW 
PRZECIWSGWIECKICH.

,.Izw-'eetja“ donoszą, że władze sowiedae 
zatrzymały na granicy rumuńskiej dwuch o- 
sobników, którzy przekroczyli granicę, rzeko­
mo w celu dokonania aktu terorystycznega 
przeciwko wybitnym członkom rządu sowiec­
kiego. Włościanin, który przyczynił się do 
wykrycia i aresztowania wymienionych o- 
sobników, otrzymał jako nagrodę pług z od- 
pc-wiadnim napisem.

NIEPOROZUMIENIA 
W MIĘDZYNARODÓWCE.

Wśród członków delegacji niemieckie; par 
tji komunistycznej, która brała udział w o- 
statniej konferencji międzynarodówki komu­
nistycznej w Moskwie, wynikł poważny roz­
łam, spowodowany przez politykę jednego z 
delegatów, niejakiego Riezego, który na po­
siedzeniu plenarnem komitetu wykonawcze­
go międzynarodówki, zarzucał jej niesprawie­
dliwe traktowanie opozycjonistów sowieckich 
oraz żądał udziału opozycji sowieckie; oraz 
niemieckich opozycyjnych ugrupowań komu 
nwtyOTnych w sprawowaniu kontroli nad a- 
kcją międzynarodówki. Komitet wykonaw- 
czj międzynarodówki propozycję Riozego od 
rzucił, lecz na tem tlo doszło wśród człon­
ków delegacji niemieckiej do rozłamu.

Z ruchu wydawniczego.
Mowa posła prof. SL Głąbińskiego. Na 

kładem Związku Ludowo-Narodowego 
wyszła broszura p. t. „W sześć miesięcy 
po przewroc-ie majowym", zawierająca 
przemówienie posła prof. Stanisława Clą- 
bińskiego. prezesa Klubu parlamentarne­
go Z. L. N., przy pierwsze ni czytaniu bu­
dżetu w Sejmie w dniu 16 listopada 1926 
roku, obrazujące obecne położenie poli­
tyczne i gospodarcze Polski. Cena bro­
szurki 30 groszy. Skład główny w Sekre- 
tarjacie głównym Zw. Lud.-Nar. (War 
szawa. Al. Jerozolimskie 17, konto w P. 
K. 0. Nr. 1.818).



„KURJER ZACHODNI” — U s-iu-Ti^a UTJi n«n. Nr. 205.

KINO-TEATR
Nad program "Felek i Kituś jako Mherlock Holmes*.

„UDZIAŁOWY"
Tylko 2 dni 1 — Sobota 11 i niedziela 12 grudnia 1926 r.

Trzy siostry (Kopciuszek)
Według słynnej powieści Hoffmana i Brentano.

Amna. uu pua;cuzi«i»u io gruania r. o. Aaona:
Naddunajskie rozkosze.' — — Nagość powojennego Wiednia!

kąjwese:szy mężczyzna stolicy tcrsy z obrazu „Pomoeja*

Kino
Sfinks °^pXo’^ „Kobieta bez skazy" ’ Harry tiedke

Dramat Z tycia rosyjskiego 
 w 10 aktach.

13 grudnia B-cia Scłiellenberg
pg, powieści KELLERMANA dramat w 10 akt 

w głów, roli CONRAD VEIDT.

Żarówki elektryczne oszczędnościowe"
poleca najtaniej T-wo „PRZEWODNIK *

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, Hotel „Victorja“

PIEKARZE!
Właściciele piekarń Zagłębia Dą_. »icieg.>, Sosnow­

ca, Dąbrowy, Będzina, Czeladzi, Zawiercia i okolic bez 
różnicy wyznania i powołania cechowi i nie cechowi. Pro­
simy staw- njł 7OhraniQ w dniu 12 srudnia r- b- w 
cie się 1IU ZUwi ulilu niedzielę, godz. 2 i pół. pop. 
w sali Związku kolejowego, domy kolejowe ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Sprawy ważne! Prosimy o punktualne i liczne przybycie. 
7543-3 Przewodniczący F R. KIEPURA.

Czopki hemoroidalne Gąseckiego i 
iz Kogutkiem) usuwają ból, swą- i 
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

Czkło, fajans, naczynia kuchenne' 
doniczki do kwiatów poleca: Pa- 

biś, nowe sklepy, Sosnowiec,Kościelna 
nr. 4,7608

Ho.'Zu«uie Koncesji na galman Po­
trzebna więksua ilość galmanu 

wagoumi. Oferty Kurjer Zachodni 
Sosnowiec pod „Galman". 7602 
Sprzedam raoioapaiat trzech lampo­

wy za 180 zt. wypróbowanie na 
miejscu. Również wykonywuje apa­
raty na zamówienie. Wł. Zalewski, 
Będzin, Grobla 5. 7622

Posady i prace.

RADA ZARZĄDZAJĄCA 
Elektrowni Otrębowej w Zagłębia Daorowskiem S. A. 
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że uchwalona 
na Walnem Zgromadzeniu z dnia 14 kwietnia 1926 r. dy­
widenda na rok 1925 w wysokości zł. 4 od akcji o war­
tość nominalnej 50 ciu złotych, wypłacana będzie w biu­
rze S. A. Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem S. A w Sosnowcu, Sienkiewicza 9, i w biurze 
Spółki Akcyjnej „Siła 1 Światło*  w Warszawie, ul. Mar­
szałkowska 94, począwszy od 13 grudnia r. b. w godzi­
nach od 10 do 13-ej. Pp. Akcjonariusze, zgłaszający się 
po odbiór dywidendy, winni przedstawić kupony, ozna­
czone nr. 1. i 7618

Najlepszy 
lanołinowy 

lYSjf / PUPEK DLA DZIECI 

ioiiDir 
'TUl ' 1 KOBUTir/EM

ńińTitii żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjenlcznej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZiDZP (z Kogut 
kicm, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6338

M<]fn 3z <3 n“ św,«ta pszczelny kuracyjny, = 
UU ŁUK fi deserowy bez domieszek, p.gwa- j=

J?'® ® w rancją z własnej największej ga- s
licyjsltiej pasieki wysyła za pobraniem: 5 kg 16 zł, 10 kg. 30 ~

zł , 20 kg 59 zł., wraz z zapłatą pocztową i naczyniem. q s 

Eugeniusz Biliński w Zbarażu g = 
lllłlllllllllllllilllllllllllinillllilillilllillłllillilllllllHIłlllllllllllllllltlllHIIiiilW

Baczno ś ć!!!
Maścicieie sanochonów i kierowcy zawodow i

W niedzielę 12 grudnia w lokalu Szkoły szoferów w Sosnowcu, 
ul. Swobodna, o godz, 11 rano odoędzie się odczyt

„o wlaściwem smarowaniu samochodów*
przy wyświetleniu specjalnie wykonanych przezroczy. Wykład ten 
został zorganizowany przez Wydział auiotecbmczny lirmy „Vacuum 
Oil Company, Spółka Akcyjna*.

Wstęp bezpłatny. 7563

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszle ■ 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,

Najlepiej i najtaniej można kupić 

Miód naturalny, 
Grzyby prawdziwe, 
Wędliny litewskie, Sery ory­
ginalne i śledzie królewskie, 
Oliwę i sardynki francuskie- 
Najlepszą herbatę i kawę 
własnego palenia. Wielki wy­
bór pierników, czekolady, 
czekoladek, karmelków, mar- 
meladek, masło deserowe, mą­
ka pszenna najlepsza. Marme- 
lada owocowa i konfiturowa 

w sklepi''

Koziołkowa i Wika1 
w Sosnowcu 3 Maja nr. 21. | 
_________________________ 7341-12 

SPRZĘGAM SKLEP
w Katowicucn przy ul. 3 Ma|a

Zgłoszenia pod „Sklep*  do 
Kurjera Zachodniego w Kato­
wicach, ul. Gliwicka 3. 7599

potrzebna inteligentna panienka do 
* półtorarocznej dziewczynki. Zgło­
szenia osobiste. Dąbrowa Górnicza 
ul. Fiencusza 18, inż. Wilamowscy.

7005
Outrzeom ruDutnicy Ou huczenia za- 
1 mienia na komionkg obok szpita­
la na Pekinie. Barak dla pozamiejsco- 
wych rpootpików. 7610

Potrzebne panny du szycia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń J. Hlawski Sos­

nowic pod „Szycie*.  7611

| Nauka i wychowanie.

Ctenografji wyucza darmo, listow- 
° nie. Redakcja Stenografa, Polskie­
go, Warszawa Szczygla 12. 7354 "
Óetuszowania lekcji na godziny u- 
lx dłiela Fotogr.-Artystyczna Stefa- 
nji Miesikowskiel, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 20 7259-3
Dyplomowany nauczyciel gimnazjal­

ny udziela: łacińskiego, niemieckie­
go, greckiego i francuskiego. Będzin, 
hotel „Bristol*,  pokój 27. 756'-.

Różne.

Reklama
jest dźwignia handlu.

Zakopane. Chałubińskiego — Pensjo­
nat „Wrzos*,  komfort — (nowy 

zarząd) prawdziwy, miły wypoczy- 
nckl Ceny przystępne. 7523-3
Oudaię du wiadomości że kupiłem 
* 15 prętów placu w Czeladzi, ul
Węgroda od Teo.ila Makowskiego. 
Ktuby miał pietensje niech się zgłosi: 
Czeladź, ul. Krótka 1, Antoni Błaszczyk 

7603

| Drotoe ogłoszenia. |

ZAKOPANE.
PENSJOM 1 TURMĄ 

ul. ticśc elna 7522 
poleca pokoje słoneczne z weranda­
mi Fortepian. Elektryka. Łazienki.

RESTAURACJA 
Koncesja A. Grządziel 

pod kierownictwem

St Jana K rzywańsk ego 
odpowiednio powiększeń 

i odrestaurowana.
Katowice, u. Mnnorsta 20
POLECA: Wó ki, wina, likie 
ry, piwo Śniadania, obiady 1 
kolacje. Zakąski ziitne 1 go­

rące po cenath niskich 
Pokoje noclegowe.

iniitit t w mant
, izwajcatskie Gorz-i

1 tle Zioła*  z marką 8 
„Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obsti ukcjl 

1 kamieniach żółciowych.—
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  są 
naturalnym łagodnym środk cm 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia- 
taiącym przen.Uwu otyłości Szwai- 
caiskie Gorzkie zdoła' pobudzają 
apetyt sprzedają apteki 1 składy 
apteczne po ziotycii 1.5 1 za pude.- 
ko okład główny apteka A. Gą- 
stekiego w Warszawie, ul. i e- 
szno 41. Wysyamy najmu ei 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.10 

(z przesyłką;. 5128 o

Fortepian
krótki Krall Seidler sprzedam tanio
Barenblat — Będzin, Kołłątaja 30 

7549
ebie różne, otomany mokietowe, 
dywanikowe w rożnych kolorach

Sosnowiec Pogoń, ulica Nowupunska 
17, Brada Antczak. 7o32-i3
U]arnio:ije stolikowe, pedałowe, gita- 
* * ry, ma idoliny, bahłaiki. skrzypce, 
sm ezki, futerały, gramofony, płyty 
najtaniej, dosuowiec. Kościelna, Ko­
peć 7580

•sannę metrowa sorzedam okazyj­
nie. Wiadomość Kurjer Zachodni

7585 3

| Zgubione dokumenty. |

Sala Kugelfresser zgubiła paszport 
zagraniczny wyd. przez starostwo 

w Będeinla.__________7517-3
Joel Kugelfresser zgubił książkę woj­

skową wyd przez PKU w Będzi­
nie.____________________ 7548 3 _
Dąk Wojciech zgnbił książkę woj- 
Ł*  skową wydaną przez PKU Sosno­
wiec. 7554-3 _
Nacnman daitucz ur. ibu uąbruwś

Górnicza, Jadwigi 13 Zgubiłem 
książeczkę wojskową wyd. Pow. Kom 
Uzup. w sosnowcu 7o74-3
^gubione trzy weksle depozytu*®  

po tysiąc rubli każdy wystawio' 
ne przez M, Sztajera unieważniamy 

Sukcesorowie A. .Mwajcer*  
Urynbaum Luzer zguoir zsiąźk® 

Ka y Chorych, wyd. przez Gm’- 
n> 7vno-si. 76 I

j
i
i

M

T

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do -tomu 
łub z przesyłką pocztową 

5 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 3 IZA. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY o a
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście ....... . . . 35,
Za tekstem ....... . . . 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-łam. (do 50 wierszy) 15 gr- 

. . . . . . (do 80 . ) 25 ,
.........................................(do 100 . )30 . 

.........................................(ponad 100 w.) 35,
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte

ŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl. 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. , 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsoa ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia;

Sosnowiec: REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ABMIIWSTB,\C,'A: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Katowice: REDAKCJA 1 , ul. Gliwicka Nr. ’•
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tedakton TADEUSZ OPFOŁA. Druk. „Kuriera Zachodniego*  w Sosnowcu. Dęblińska 1 Wydawcy; Sn.Akc. -KURIER ZACHODNI


